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Wspólne oś świadczenie trzech mocarstw w sprawie 
szaleństw faszystowskiego dyktatora 


LONDYN (BBC). Według doniesienia 
korespondenta agencji Reutera rząd frans 
cuski wyraził już zgodę na notę amerykań- 
ską, dotyczącą reżimu gen. Franco. Rząd 
brytyjski rozważa obecnie treść tej noty, 

W. nocie amerykańskiej podano projekt 
- wspólnego oświadczenia trzech rządów w. 
sprawie Hiszpanii. Projekt ten przewiduje: 

1. Potępienie rządów gen, Franco — 0- 
becnych'1 w przeszłości. 2. Gotawość umá- 
nia rzadu tymczasowego, utworzonego na 
' szerokiej podstawie demokratycznej, rządu 
który opracowałby nową konstytucję dla 
Hiszpanii, Byłoby to jednoznaczne z zerwa- 
niem stosunków dyplomatycznych z obec- 
nym reżimem Franco, 3, Zwrócenie się do 
narodu) hiszpańskiego z zapewnieniem, że 
trzy mocarstwa nie zamierzają interwenio- 
wać w Biszpanii i że sem naród winien t- 
wolnić się od obecnego reżimu, Oświadcze- 
nie powyższe byłoby poparte przez doku- 
menty, będące w posiadaniu amerykańskie- 
do Departamentu Stanu i _ujawniające 
dwulicową politykę gen, Franco. 

LONDYN (BBC). Premier republikań- 
„ skiego — Jose Giral oświadczył, iż jego 

„rząd gotów: jest do natychmiastowego obję- 
cia władzy. 

LONDYN (BBC). Z nad --granicy hisz- 
, pańsko-francuskiej . donoszą, iż w dniu 

wczorajszym przybywały tam w dalszym 
ciągu nowe hiszpańskie posiłki wojenne. 
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przeciwko rozhijaniu wspólnego bloku wyborczeg 


Robotnicy łódzcy  pfotestują prze- 
ciwko rozbijaniu. wspólnego bloku wy 
borczego. 

Robotnicy wszystkich fabryk na. te. 
renie Łodzi w dalszym ciągu protestu- 
ją przeciwko rozbijackim zakusom pa- 
na Mikołajczyka, 

Szczególnie imponująca mańifesta 
cja miała miejsce na terenie fabryki 
„Scheibler i Grohman“. 

Po przemówieniąch przedstawicieli 
stronnictw demokratycznych i robotni- 
ków wśród burzy owacyjnych oklas- 
ków została uchwałona następująca re 

zolucja: 

„Zebrani na wielkim wiecu prote. 

stacyjnym dnia 26 lutego rb. pracowni- 
cy firmy Scheibler i Grohman pote- 
pièja przywódców stronnictwa PSL, 
którzy w tak ważnym momencie dzio- 
jowym,.gdy cały naród walczy o Jep- 
sze jutro, ukit wspólnego pójścia 
do urny wyborczej, Robotnik polski Po 
tepia nie tylko "wyczyny band NSZ, 
lecz rakże tych, którzy mimo, że biora 
udział w Rządzie Jedności Narodowej, 
przeszkadzają w odbudowie naszej oj. 
czyzny. 
. My pracownicy f-my Scheibler i 
Grohman dołożymy wszelkich starań i 
wysiłków, aby jeszcze więcej zcemento 
wać blok 4 stronnietw i aby jak naj- 
więcej ludzi o zapatrywaniach demo- 
kratycznych, którzy są w: „dołach“ 
stronnietwa PSL. „poszło razem z na 
mi. Robotnicy dołożą wszelkich wysił. 
ków do zbudowania silnego i demokra- 
tycznego państwa. Idziemy w nows 
przyszłość tak, jak nam wskaże Rząd 
Jedności Narodowej”. 


Rohot nicy Fádrzkioi Fabryki Mirci na 


- masowym zgromadzeniu w dniu 27 lu- 


LONDYN (PAP), Przedstawiciele repu- 
blikańskiego rządu hiszpańskiego w Lon- 
dynie ogłosili, że 7 członków katolickiego 
związku robotników baskijskich areszto-= 
wano w Hiszpanii za kolportaż ulotek, za 


wierających rezolucję Światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych w Paryżu oraz 
sprawozdanie z kongresu Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych w Brukseli. 


Kronika dyplomatyczna 


(Minister Spraw Zagranicznych W Sani 
Rzymowski przyja. w dniu dzisiejszym amba- 
sadora Stanów Zjednoczenych A. P. Ariura 
Bliss-Lane. 

Mat 

Na stanowisko polskiego posła w Danti de- 
sygnowany został dr, Stanisław Kelles-Kraus, 
znany działacz społeczny, były senator. 

? Ex 

Minister Spraw Zagranicznych /' Wincenty 
Rzymowski przyją'w dnin wczorajszym amba- 
sadora w Rzymie prof. Stanisława Kota. 

LT 

Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. 
Bolesław Bierut powrócił z krótkiego urłopu 
wypoczynkowego. 


A O kę z WO Ea WIYNIEJ ANA O | WRA 


MOSKWA. RODE W okrosie od dnia 21 
do 27 lutego odbywały się w Moskwie roko- 
wania, prowadzone przez generalissimuse Sta- 
lina i Komisarza Ludowego spraw. zagranicz- 
nych ZSRR z jednej strony, a premierem Mon- 
golskiej Republiki Ludowej — marszałkiem 
Czojbałsanem — z drugiej strony 

Ze strony radzieckiej «w rozmowach, bra: 
ponadto udźiał zastępca Komisarza Ludowego 


spraw zagranicznych ZSRR — Łozowski i p3- 
seł radziecki w Republice Mongolskiej — Iwa- 
now, że strony Mongolii — wicepremier Ce- 
denbal. 


W, układzie obecnym podpisenym przez 


Komisarza ` Ludowe ego ZSRR — Mołotowa 
marszałka Czojbałsana powiedziano, iż wobec 


stosunku niezmiennej przyjaźni, łączącej oba 
kraje | wobec wygaśnięcia ważności. poprze- 
dniego protokółu, -zawiera się. następujący 
układ. 

1. W razie ni.b.zpieczeństwe najazdu ze 
strony trzeciego Jaństwa na jedn% ze stron, 
podpisujących obecny układ rządy ZSRR 1 
Mongolskiej Republiki Ludowej podejmą roz- 
mowy celem ws” śluycb kroków mogacych 
zażegnać to niebszvieczeństwo 

2. Rządy ZSRR | Monqolskie! Repubkki Lus, 
dowej zabowiązujs się w razit najazdu ze stro 


- 


TR ITTE Gzy tez Hm 
Hindusi, odmawia 


katu brytyjskiego z Bombału brytyjska i Mu- 
duska piechotą morska patroluje w dalszym 


id | 


NOWY JORK, (Tass). — Według komuni- jne: 
uręktóre oddziały hinduskiego lotulctwa woł=; 


posłuszeństwa 


R, komunikacie powłodziaro również, że 


skowego w dalszym ciągu odmawiałą spełnia” 


ciągu obiekty przybrzeżne oraz okręty wojen- [uia swych obowiązków, 


Od poniedziałku dn. 4 marca rb. rozpo 

czytamy wymianę kuponów 3-ciej akcji 

promiowoj na losy upra wniałące do wzię: | 
cia udziału w losowaniu. 


iniowei przewidziane są następujące na- 
grody; 


pig 1) Rower, 


Torniste 


Pudełko kredek, 9) Pudeiko kredek, £0) 


tego wypowiedzieli się jednomyślnie 
za blokiem stronnictw  demokratycz-|, 
nych potępiając stanowisko, zajęte 


przez PSL, rozbijające, w pogoni za 


wl WWW nannti POWO ERIAN 


mandatami sty „gf narodu. 
Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć Bloku Demokratycznego i Rządu 


sodnojeh Narodowej, 
OB | e 


Wymiana. odbywać się będzie od godz. 


|g -ej rano do 5-ei po potadniti I tak, jak w 


| poprzedaśej akcii premiowej, wyłącznie w 
|iokalu Centralnego Robotniczego Domu 


Przypominamy, że w 3-ciej akcii pre-| Kultury przy ul. Piotrkowskiej 243. 


I tym razem prosimy również wszyst= 
kie dzieci, aby dla szybszego załatwiania 


A więc przede wszystkim 25, głównych | wymiany naklelty posiadane kupony w ko 
2) Tornister, 3) łelności numerów na arkuszu papieru | ti- 
4) Piórnik z przyborami, 5) Piór | mieścity na nim swoje imię i nazwisko o= | 
nik_z peny botimi 7) Pudefko kredek, 8)|raz dokładny adres zamieszkania, 


przy 


czyim nadmieniamy, że kupony „X“ mogą 


Pudelko farb, 11) Pudełko farb, 12) Pu- | zastępować tylko dwa brakujące numery. 


detko farb, 13) Teczka do rysunków, 14) 
Teczka do rysunków, 15) Pudelko z przy- 
borami do szycia dla dziewczynki, 16) Ma- 
teriał na palto dla chłopca, 17) Materiał na 
palto dla dziewczynki, 18) Para pończo- 
szek, 19) Para pończoszeń, 20), Paczka ze 
słodyczami, 21) Paczka ze słodyczami, 22) 
Paczka ze słodyczami, 23) Paczka ze sła- 
dyczanii, 
Paczka ze słodyczami oraz 230 książek, 
wiele zeszytów i otówków. 

Podczas ostatniej akcij premiowei za~ 
chowywałyście się grzecznie i spokojnie, 
wszystko więc szło składnie i w Pośród: 
ku. Liczymy na te, że i tym razem bę- 
dziecie się tak samo zachowywały I do- 
kładnie siosowały do wszystkich naszych 
instrukcył. 

Wymiiatę kupónów na losy rozpoczy- 
namy r 4 marca rb w poniedziałek 1 trwać 
pędzie © 
włącznie, 


24) Paczka ze słodyczami, 25) 


We czwartek 7 marca rb odbędzie się, 
| tak iak ostatnim razem „losowanie komi- 
syjue z przedstawicielami nauczyciełstwa 
i dzieci. 

Wyniki losowania zostaną niezwłocznie 
opublikowane w „Głosie Robotniczym“. 

W piątek t sobotę dn. 8 i 9 marca rb 
odbedzie się wydawanie nagród. 

Prosimy Was dzieci, abyście wszyst- 
kie przeczytały uważnie dzisiejsze ogło- 
szenie i zastosowały się dokładnie do za- 
wartych w nim wskazówek i termiaów dla 
własnej i naszej wygody. 

Jeszcze raz zaznaczamy, że zarówno 
wymiana kuponów, jak wydawanie nagród 
się w, lokalu Centralnego Robo- 
Kultury Piotrkowska ur 


odbędzie 
tuiczego Domu 


na 3 dal ti. do Środy 6 marca rb | 74? a nie w redakcji „Głosu Robotnicze- 


ny piso. za da arena jednego 
z tych państw, okazać napadniętemu wszelką 
pomoc, w tej liczbi i pomoc wojzuną 

3. Rządy ZSRR i | Mongols kiet Republiki Łu- 
dowej uważają za r.ecz Tozumiejącą ste samo 
przez się, że wołókź zzajdujące się ne tery- 
torium jedn ego z tych kafó? czlem n "ienia 
mu pomocy prze”wko nujeźdź. zo.laqą 2 
tego terytorium wycofane natychmiast po za- 
końiczeniu działań yoiso) 


Protest Stowian n ame erykańs" ich 
przeciw reduk cii dostaw 
UNRRA dla Polski 

NOWY JORE, (PAP) W uzupełnieniu na. 
szej poprzedniej wiadomości podajemy pel 
my tekst protestu,  wystozowanoego 
amerykański Kongres Słowian przeriw. 
zyniejsreniu dostar UNDRA cis Polski. 

„Dyrektor UNRRA Lehman ostatnio po- 
informował Rząd Polski, ża dostawy 
UNRRA dla Polski 
przyszłości zmniejszone, Wiadomość ta wy 
wolała głębokie rozczarowanie narodu pol 
skiego: Prezydent Bierut, dejąc wyraz ti. 
cziciom narodu, wystosował apal do pre- 
zydenta Trumana, Generaliszimatsa Stelina 
i premiera Attlee w sprawie pó MOC 
UNRRA. Naród polski należy do naszych 
najwaleczniejszych sojuszników, Został on 
podczas tej wojny majbardziej dotknięty. W 
chwili, gdy prezydent Truman zezwolil na 
wysłanie artykulów żywnościowych do 
Niemiec glówna olara Niemiec _- Polska 
zostaje pozbawiona części przydziałów 
UNRRA. Postanowienie to mie jest zgodne 
z uchwałami konferencji począaznskiej, 
w myśl których miopa życiowa” Niemiec 
pod żadnym względemi nie może być wvż- 
sza od stopy Życiowej sąsiadów Niam/<r. 
Dziś Niemcy odżywiają się i ubierają sie 
lepiej niż Polacy, Korespondent „Netw Yoilh 
Times", Gladwin Hill w Swym rororfa”u 
z Europy podkreślił, że Polska cycki si wig 
w obliczu wiekszych wedhoke ci aprowini- 
cyjavch niż Niemcy. Amerykcń zi 
Siowiam, występując w imieniu pół alli m 
Słowian w Ameryce, domaga się sprawie- 
dliwego traktowania naszego sojusznika 
polskiego.” 


rzez 


—X 
wyścig dn nafty 

NOWY JORK. (Tass). Korespondent dzien: 
nika „New York Times" donosi ż Marsylii, że 
Amerykanie prawie że zakończyli budowę no- 
wego rużego lotniska w Dcharanie (Arabia 
Saudowskaj. Stany Zjednoczone będą eksploz- 
towały to lotnisko w ciągu trzech lat, zgod: nie 
z układen, zawartym z królem Ibn-Saudein. 
Układ ton przewiduje, iż po tym terminie lo- 
tnisko "zejdzie na własność Arabii. lecz że 
będzie i m zatrudniony cywilny personel anre- 
rykański f że amerykańskie towarzystwo cy- 
wilnego *ransportu lotniczego otrzyma pierw- 
szeństvv w korzystaniu z tego lotniska, : 

W chwil obecnej amerykańska  obsłrga 
wojskowa zatrudniona jest w porcie lotniczym 
Dcharan, jak również obsługuje dwa miejsca 
lądowania między Dcharanem a Palestyną. 

Korespondent oświadcza, że wyżej wymie- 
mioas łofniska mają dla Stanów Zjednoczo- 
nych znaczenie strategiczne, przede wszystkim 
dlatego, że Amerykanie zainteresowani są w 
nafcie arabskiej. 

Eksperci naftowi oŚwiadczają, że inwesto- 
wano już ponad 100 milionów dolarów w Ara- 
bii Saudowskiej i przypuszczają, że w ciągu 
najbliższych 16 łat kapitały, te wzrosną do 
1 miliarda. Wedlug posiadanych wiadomości, 
Stany „Zjednoczone zamierzają w tym roku na- 
wia zać stosunki dyplomatyczne z Jómenem , w 
którym znajdują . się niezbadane. jeszcze Źró» 
ala nafty. 


zostaną w nejblitszej=< 
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Pończochy 
PERLON 
sprzedaz hurtowa j detalicza 

D/H „Wo — Ma — Pa" 

Łódź, Piotrkowska Nr 125 
tel. 174-32, 


W kilku wierszach 


Regent belgijski, ks, Karol polecił prze- 
wodniczącemu partii chnześcijańsko -spo- 
łecznej de Schrijver opracowanie w poro- 
zumieńiu z partią socjalistyc: zmą i komuni- 
styczną platformy EA hracia przyszłego 
rządu belgijskiego. i 
ŁU 
Agencja Reutera donosi z Lizbony, iż 
rząd portugalski wyraził zgodę na wyda- 
nie władzom sojuszniczym 80 emigrantów 
niemieckich, przebywajacych w Portugalii 
zy i 
W dniu 1 maca rb. rozpoczynają się w 
ministerstwie spraw zżagrańicznych w Pa- 
ryżu rozmowy w sprawie ewakuacji wojsk 
frsncuskich i brytyjskich. z Syrii i Libanu. 
Udział w obradach, wezmą przedźtawiońe- 


„le Wielkiej Brytanii, Francji, i państw. Blis- 


kiego Wschodu. s 
; Ry 4 

Agencja Reutera donosi, że 27 lutego rb. 
wieczorem. rzucono granat na poselstwo 
hiszpańskie w Kopiemhadze, Jednocześnie 
w całym mieście odbywały się. demonstra- 
cje' antyhiszpańskie 

3 4,36 

Związek Nauczycieli i Federacia Urzęd- 
ników Państwowych przyjęły rezolucję, 
żądające zerwańia stosunków dyplomatycz 
mych z rządem genenała Framco. 

Sy tk 

Ministerstwo Skarbu Stańów Zjednoczo- 
nych ogłosiło sprawozdańię, z którego wy 
mka że dochód amerykańskich przedsię- 
biłorztw przemysłowych i handlowych wy- 
nosit -w roku 1943 27.990 milionów dolarów. 
Go 6żnacza czterokrotny wzrost w. tosun- 
ku dò dochodu rocznego przedwojennego, 


Zjazd robotniczo -chłopski 
) w Sieradzu 


W dniu 2 marca odbędzie się w Zduńskiej; 


Woli Pierwszy Powiatowy Ziazd Robołniczo- 
Chlopski, Zjazd ten ma obyadować nad żywot- 
nymi sprawami politycznymi i gospodarczymi 
wsi | miast powiatu sieradzkiego. 

Zjazd będze miał za zadanie rozwiąztć por 


‘ważne zagadnienia i dlatego na zjazd należy de- 


legówać najlepszych synów wsi i miast. Z każ- 
dej wsi oczekujemy przybycia dwóch delegatów. 

Delegaci winni dnia 2 marca o godzinie 7.ej 
rano znaleźć się przed następującymi urzędami 
gminy, skąd samochodami przybędą na zjazd 
i dokąd po zjeżdzie zostaną odtransportowani: 

Wierzchy, Zadzim, Szadek, Krokocice, Mę- 
ka, Warta, Złoczew, Klonowa, Griiszyce, Roso- 
szyca, Majaczewice, Bronszewice, Sieradz, Bre- 
zno, Bartochów, Wróble, Charłupia Mała, Bar 
czew i Bogtmiłow. 

Zjazd odbywa się pod haslem „Wieś miastu 
— miasto wsi”: 


G? OS ROBOTNICZY 


Z galerii tych co rządzili GG A 


(Specjalny 
Norymberga, 18 luty. 


W starannie zaczesanych włosach siwe pąs- 
mo nad czołem, Gładko wygolona twarz. Nie- 


„Spokojnie pod krzaczastymi brwiami biegają- 


ce oczy. Bronzowy garnitur w paski, noszący 
Ślady niedawnej świetności. 

Całość — dr. Józet Buehler, urodzony w 
roku 1904 aresztowany w maju 1945 roku. 
Przedtem; aż do panicznej ucieczki z Krakowa 
— staatssekretjr w GG,. innemi słowy — 
„premier“ -rządu Generalnej Gubernii, stwo- 
rzoneqo przez Franka, | 

Siedzi terąz przed biurkiem w pokoju ba- 
dań i patrzy, a raczej Śledzi wzrokiem twarz 
przedstawiciela Rządu R.P., prokuratora Jetze- 
go Sawickiego, który z' upoważnienia prokura- 
turv amerykańskiej będzie go za chwilę ba- 
dać, 

Nieprzyjemnie, bardzo nieprzyjemnie dła 
Buehlerą roznocznie sie tò badanie. . 

— Bedę pana przesłnchiwał jako Świadka 
mówi zimho prok. Sawicki, ale niezależnie od 
lego — na poletłet Hócie fiquruje pan, jako 
zbrodniarz wojenny. 

— Jawohl, odnowiada, raczej szepcze 
Puebler į polce zaczynaja mu druać nerwowo. 
Jest doktorem vraw i musi wiedzieć, co kryje 
w sobie ta zanowiedź. snotkanie oko w oko z 
sedziami polskimi 1 to nie zagranica, ale tam, 
w samym serem kraju, który niszczył wytrwa* 
le przez lat pigé: 

— Na prawie 150 pytań, 
ponrzednio przez prokoraturę amerykańską, 
mówi alei nrałarfałor Sawicki. dawał nan 
odpowiońzi albo wymijające, albo też Muma- 
czył się pan zapomnieniem. Sądzę, że dokt- 
menty; które pastadąmy, przyczynią się do 
mdówieżenia nańskiej pamięci. 


zadanych. pañu 


Dr Józef Buehler-Wierny słu 


reportaż dla „Głosu Robotniczego*) 


Na aktorskiej twarzy Buehlera, ex premie- 
ra i wielkorządcy GG widnieje teraz strach. 
Mały mizerny człowiek, typ bez charakteru, 
potrafił przemawiać, rządzić, rozkazywać tylko 
wtedy, gdy czuł za sobą kąrabiny Wehrmach- 
tu, SS, Gestapo i całą zgraję umundurowa- 
nych łajdaków., Teraz... 

— Czy mogę panu prokuratorowi wytłuma- 
czyć? Głos Buehlera zdradza wyraźne drżenie. 
— Otóż przed rokiem 1933 nie należałem do 
żadnej narili. Pracowałem jako aplikant w 
kancelarii pana Franka ł później już pan 
Frank zobowiązał mnie do tego, abym pozo- 
stał u niego. Mój ojciec młał dwanaścioro 
dzieci: myśŚlnłom tylko o tym, aby zarabiać I 
być nżytosynym dła swojej rodziny. I tak zo- 
stałem narodowym socjalista, inaczej nie 
mósłbym pracować u vana Franka, który mi 
zanewnił utrzymanie. Buehler mówi o Franku, 
jak sztubak o profesorze. Trzebą też przyznać, 
Że bvł zdolnym uczniem swego patrona i nie 
nsłenował mu w krwawych metodach rz?4%70- 
nia, 

— Nałleżąc do parti, musiał pan podzie- 
lać również i jej pomiadył 

— Poglądy partii? Ależ.. Buehler nie wie, 
co odnowiedzieć, Wtedy takie to łatwe i przy- 
jemne było noszenie swastyki na ramieniu i 
działąnie w imię zbrodniczej ideolomii. Ale 
teraz, kiedy N.S.DA.P. znalazła stę na lowie 
oskarżonych — Buchler cofa się i strzela 
argumentem. najczęściej dziś nżywsonym nrzez 
wczorniszych „bohaterów” ponureró ustroju. 

—Nie, nie ze wszystkim się zgadzałem w 
partii... 

— Z czem naprzykład? 

— Przede wszystkiem — z antysemityz- 
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LONDYN, (BBC). — W Londynie zostały- 
wczoraj wznowione po tygodniowej przerwie 
obrady ministrów spraw zagranicznych wiel- 
kich mocarstw. Na porządku dziennym obrad 
postawiono sprawę przygotowania traktatu 
pakojowego z Włochami. Wśród przedstawi- 


Q*radv ministrów spraw zaaraniczavch 


cieli wielkich mocarstw istnieje w dalszym zią 
gu rozbieżność w odniesieniu do sprawy po- 
wołaniy specjałnej komisji. która miała by za 
zadamie zbadanie na miejscu sytuacji w Frie- 
ście. 


interpelzcie w izbie Gmin 


w sprawie wojsk Andersa 


LONDYN, (PAP). — Na posiedzeniu Izby 
Gmin raz jeszcze została poruszona Sprawa 
wojsk polskich w Europie. Poseł Zliliacus z 
Labour Party zalnterpelował ministra wojny, 
czy może mu udzielić zapewnienia, iż służbę 
oficerów łącznikowych dla repatriantów pełnić 
będą tylko ci, którzy są lolalnymi względem 
rządu polskiego, Minister Lawson wyjaśnił, że 
zadaniem polskich oficerów łącznikowych, słu- 
żących pod dowództwem brytyjskim, są czyn 
ności związane z repatriacją do Polski osób 


deportowanych. Każdy oficer, który wykaził- 
je niechęć, do współpracy z rządem polskim, 
zostanie usunięty z tej funkcji. Inny poseł z 


partii pracy zapytał ministra wojny, dlaczego. 


wojska polskie we Włoszech są stacionowane 
na drodze wiodącej do Triestu, gdzie łatwo 
nmiogą wywiązać się starcia i potyczki z mie- 
szkańcami okolicznych wiosek. Miajster Law- 
son odpowiedział, że obecnie w tych okolicah 


mie ma juź wojsk polskich. k 


|bliotek? 


me . To nie było dobre. Zresztą, fa sam nie 
byłem antysemits. Prowadziłem nawet kiedyś 
kancelarie u Żydów. 

— Oczywiście, skoro się w len sposób za- 
rabiało... 

— Ach nie, nie dla zmojko to robilem: 
Głos Buchlera nabiera niemal rzewnych nuf. 
Aż wstręt bierze pafrzeć na hitlerowskiego 
gada, który płąszczy się teraz, jak żmija. 

— Dlaczegoź pan nie wysłapił z  partli, 
skoro bvł przeciwny jej metodom? 

— To nie było takie proste, mówi Duehter. 
Nie morlem naświerać swej rodziny... F 

— Ale gdyby tak iier wydał rozkaz 
rozstřzełznią państiej własnej rodziny, stosu- 
nek nana do partii uległby zasadniczej zmia- 
nie, Co? 

— Brehler miłczy. Milczy również wtedy, 
gdr prokurator Sawicki _siega po Dziennik 
„nana” Pranka i cytuje mn takie ośŚwiadcze- 
nie „reneralnero gubernatora” będące wy- 
yładnio nolityki „rzadu” w GG. w Stosurku 
do ludności: „nie wzruszymy się nawet wtedy, 


gdy usłyszymy o liczbie 70 tysięcy rózstrze- 
larvch Polaków." 
Buhler blednie, Ręka nerwowo  zapina 1 


jakby szukając w niej 
kłapy bezpieczeństwa Mmrzed surowym wzro- 
kiem przedstawicieła Paleki, Ruehler 'zsnrze- 
cza goraco. iako by był odpowiedzialny za 
wszystko zło, które działo się -w umęczonej 
Polsce. z i 

— za tenienie jntelicencji i tzw. akcje AB 

— za akcje w Zamościu ' 

— za eczekucje nubliczne 

— za urzadzenie 1 likwidacie qhetta 

Ale na biurkn prokuratora leży już inny 
dokument: w lecie 1940 roku u obergrunpen* 
fiihrerą Heinricha w Berlinie odbyła się na- 
rada w sprawie już wtedy zamierzonej likwi- 
dacji Żydów. „Rząd” GG renrezentował na tej 
naradzir sta atszekretśiy Buehler. 

— Był pan tam? pyta, zlekka podnosząc 
głos prokurator Sawicki. 

Buehłer (blady) — Byłem. 

— A za haski za wysyłanie na niewol- 
niczn nrv>rę da Dzeszy jest pun odpowiedzial= 
ny, czy nie? 

— Nie! Wiedziałem tylko, że ludzie - Jadą 
ochotniczo... 

— Ach taki 


odpina klapę surdula, 


A rabunek dzieł sztuki i bl- 


— To nie było z mojego rozkazu 

— A zniszczenie Warszawy? 

— Nie bralem w tym żadnego udziały... 

Zresztą próbuje Buller typowo hitlerow- 
skiego wykretu ,„—poczuwam sie do odpowie- 
dzialności jedynie za to, co chciałem wykonać, 
ałe nie za to, co wykonałem... 

Dość fużź ma dzistał te] rozmowy. Nie na 
tym się skończy przesłuchanie wiernego sługi 
Franka. Nie feden dzień jeszcze będzie. one- 
tanv zwierzytym nuGzuciem strachu, wić się 
ppd badawczym snojrzentem  przedstawicicia 
nolskieqo wymiaru sprawiedliwości i bedzie 
szukał Scieczki przed mrawda, która głoszą 
nranewórtą zebrane -dokamenty. Drzed tą pra- 
wda, ité ra zawrowadzi wreszcie Franka i ca- 
ła jego zaraję, co maczała swe ręce w morzu 
krwi, przelanej w GG — na szubienicę. = 


Leopold Marschak 
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Jarosław Hasek 


Przygody dobrego wolak 


Szwejka 


¢ podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał ]. M. Szancer) 


V 


Szwejk w komisariacie policji przy uliey 
Salma 


Po pięknych słoneczitych dniach w do- 
mu wariatów zwaliły się na Szwejka go- 
dziny ciężkich prześladowań. Inspektor 
policji Braun zaaranżował scenę spotkania 
ze Szwejkiem z okrucieństwem rzymskich 
żołdaków z czasów przemiłego cesarza 
Nerona. Tak, jak wtedy mawiano: — 
Rzućcie tego  łajdaka -+ chrześcijanina 
lwom, = tak pan inspektor Braun rzekł 
twardo: — Za kratę z nim! 

Ani słówka więcej, ani mniej. 
oczy pana inspektora policji, Brauna, bły- 
snęły osobliwą rozkoszą perwersji. 

Szwejk skłonił się i rzekł: — Jestem go 
tów, panowie. Mniemam, że krata znaczy 
to samo, co separacja, a to nie jest takie 
kiepskie. 

— Nie pytlujcie nam tu za wiele — od- 
powiedział policjant, na co! Szwejk repli- 
kował: — Jestem całkiem skromny i 
wdzięczny za wszystko, co panowie dla 
mnie uczynić raczą. 

W celi siedział ną pryczy mąż niejaki 
w głębokiej zaduinie. Siedzia! apatyczńie, 
a z miny jego było widać, że ani na chwi- 
lẹ nie przypuszczał, Że to dla niego otwie= 


Tylko |. 


gdy w zamku zazgrzytał klucz. 
— Moje uszanowanie wielmożnemu pa- 
nu — rzekł Szwejk, siadając obok niego 
ña pryczy. Która też może być godzina? 

— Ja na godzinę gwiżdżę — odpowie 
dział mąż zamyślony. 

— Jest tu nie najgorzej — nawiązywał 
Szwejk rozmowę, — na przykład ta pry- 
cza jest z drzewa heblowanego. 

Póważny człowiek nie odpowiedział, 
ale wstał i zaczął chodzić po celi krokiem 
szybkim, przemierzając przestrzeń między 
pryczą a drzwiami, jakby się spieszył i 
pragnął coś uratować. 

Tymczasem Szwejk z dużym zaintere- 
sowariem przyglądał się napisom, nagry- 
zmolonym ra ścianach. Był tam na przy- 
kład jeden napis, którego autor przysięga! 
niebu toczyć z policją wałkę na śmierć i 
Życie. Tekst był taki: — Dam ja wam, 
dranie. Iny więzień napisał: Całuicie 
mnie w nos, koguty. — Inny stwierdzał 
prosty fakt: — Siedziałem tu 5 czerwca 
1918 i obchodzono się ze mną przyzwo* 
icie. Józef Mareczek, kupiec z Wrszowic. 

Ale by? też tu jeden napis, wstrząsają- 
cy do głębi: — Łaski, wielki Boże! — a 
pod tym dopisek: — Pocałfuicie nmmie w d. 
— Litera d. była przekreślona, a na boku 
dużym; literami przyp sano! — Pólłę, 


Iwiersze: 


siedzę, góra słonko złote przesłoniła, a 
tęsknym okiem w dal spoglądam, tam, 
gdzie mieszka moja: miła. 


— Nad strumykiem zasmucony |przy tym zdanie za zdaniem: 
a |dziateczki, 


— Ja mam 
ja się tu dostałem za piiań- 
two i za niemoralne życie. Jezu, Maria, 
moja biedna żona, co też powiedzą teraz” 


Człowiek, który biegał między drzwia- |w urzędzie? Ja nam dziateczki, ja tu je 
mj a pryczą tak szybko, jakby chciał-zdo-|stem za pijaństwo i życie niemoralne itd. 
być rekord w biegu marotańskim, zatrzy= |w kółko i bez końca. 


mał się zdyszany, usiadł na dawnym swo- 


Wreszcie uspokoił się trochę, podszedł 


im miejscu, wsparł głowę na dłoniach i|ku drzwiom i zaczął w nie kopać ; walić 


ryknął nagle: — Wypuście mnie na wol- |pięściami, 


ność! 

— Nie, oni mnie nie wypuszczą — od- 
powiadał sam sobie, — nie wpiisżczą i nie 
wypiiszczą. Jestetń tutaj juź od godziny 
szóstej rano. z 

Stał się nagle rozmowny, wyprostował 
się i zapytał Szwejka: 

— Czy nie ma pan przypadkiem rze- 
mieńnego pasa, żebym mógł z tym skoń- 
czyć? £ 

— Z miłą chęcią mogę panu posłużyć 
— odpowiedział Szwejk, odpinając pas. 
Jeszcze nigdy. nie widziałem, jak się kie 
dzie w areszcie wieszają na rzemienńym 


pasie. 
Tylko z tym kłopot — mówił Szwejk, 
rozgłądając się dokoła, — że tu nigdzie 


nie ma porządńiegżo haka. Klamka okień: 
na pana nie utrzyma, Chyba, że powie- 
siłby się pan klęcząć, na pryczy, jak zro* 
bił ten mnich w klasztorze Emauskim, co 
się powiesił na krucyfiksie przez jędną 
młodą żydówkę. Ja samobójców bardzo 
lubię. Dalej, a żwawo! i 

Ponury człowiek, któremi Szwejk wet- 
knął pas w rękę, spoirzał na rze nień, rzu- 
cil go w kąt i wybuchnął płaczem, roz- 
mo'uja brudnymi rękoma łzy po całej 


rają drzwi, aby mu przywrócić wolność, Jakaś dusza poetycka napisała obok'tego twarzy. Skrzeczącym głosem wyrzucał 


|| 


Za drzwiami dały się słyszeć 
kroki i ozwał się głos: 
— Czego tafn? 


„ Moja polemika x „Gazełą Ludową” za. 
służyła sobie na gniew pana (—) Mój prze 


e 


eitwnik dopatrzył się w niej „momientów 


mapaści onobistej, bardzo niewybrednej”, 
Mikołajczyka”, 


„Mapości ną wicepremiera 
„wulgarnych zarzutów”, „namiętnych wy- 
skoków przechodzących w napaść”. To, 
zdaje się, wszystko. Nie będę licytował się 
z panem (—) w drastycznych okreńleniach, 
które tylko Świadczą, że pan (—), po okre. 
wie radosnego podniecenia g powodu xa- 
ostrzenia konfliktów wewnętrznych 
wszedł w okres wzmożonej wrażliwości na 
polemikę przeciwnika, Wolę zejąć się za. 
sadniczą treścią sprawy. 


Historia to nauczycielka życia 
„Gazeta Ludowa” gorszy się, że przy- 
pomnialem pewne etapy. działalności jej 
czołowego publicysty. Oczywista, nie cho. 
dzi mi o pana (—), Nie jest òn znów tak 
burdzo interesujący. Chodzi o pewien typ 
— nazwał bym ten typ „P5L-owcem 1956 r. 
r. „O tej odmianie ludowców. — którzy po- 
jewisją się coraz gęściej w orszekn p. Mi. 
kołejczyka trzeba mówić, chodzi tu o dwa 
zasadnicze fakty, Chodzi po pierwsze o to, 
` że politykę robią konkretni ludzie, żywi I 
realni — że więc krytykując tę poliżykę 
trzeba krytykować 1 tych ludzi, Chodzi po 
drugie o to, ża polityków, że działaczy po 
Mtycznych można sądzić tylko podług ich 
dzicłalności nie tylko asiepnej: ale i prze- 
sziej. 


Nie zajmowałem się prywatnym AR 
pana (—). Niş mnie ono nie obchodzi. Zej. 
mowałem się ‘natomiast publiczną, Pe 
ną jego działalnością w przeszłości. To ml 
wolno, To jest moim) obowiązkiem. Z dwóch 
przyczyn, 


Po pierwsze dlatego, że przeszłość ilu. 
struje zasadnicze stanowisko człowieka. 
Jeśli człowiek przez cale życie reprezen- 
towal określony pogląd, a teraz nagle wy- 
stępuje fako przedstawiciel zupełnie od. 
miennego stanowiska, to musi masumąć 
pine wątpliwości Nie nesuwałoby ich, 
gdyby ten człowiek powiedział wprost: 
„Dawniej myślałem tek, a dziś uważam, że 
tó było fałrzywe, falstywe z tych czy in- 
nych powodów”. Wtedy zmiana stanowiska 
byłaby jasna | nie wymagałaby dalszego 
wyłaśnienia, Ale pan (—) nigdy czegoś ta- 
kiego nie powiedział Musimy więc przy- 
1ą4, że "nadal uważa swą poprzednią dzta- 
łafnóżć za słuszną. Musimy mieć pewne 
wątpliwości przy pojawieniu się go w roli 
neczelnego publicysty stronnictwa, mocno 
podkreślającego swą antysanacyjną przesz 
łość swą wrogość do wielkiego, kartelowe 
go kapitalu, A te nasze wątpliwości mia. 
szą jeszcze wzrosnąć, kiedy publicystyka 

- pana (—), niezależnie od słownego umne- 
nia zdobyczy demokracji polskiej, w prak 
tyce idzie po limit pożądanej właśnie przez 
tych, dla których pan -(—) pracowal po- 
przednie: przez obóz ganacyjno.feiszystow- 
aki oraz przez rodzimy i zagraniczny kapl- 
tał finansowy w Polsce, 


Musimy sięgnąć do przeszłości poszcze 
gólnych działaczy politycznych także dla 
tego, żó jest to pewne kryterium ich war- 
tości jako polityków. Anglicy mówią, że 
próbą puddingu jest, to czy zostanie en 
zjedzony. Otóż próbą polityka jest jego 

praktyczna działalność. Jeśli ktoś, po- 
wiedzmy, przez cały okres okupacji opłe- 
ral awa politykę na znanej tezie, że Ro- 
sja i Niemcy wyniszezą się wzejemnie, a po 
tem przyjdą Anglicy 1 mrohią porządek, 
jeśli o tym przekonywał swych zwołenni. 
ków 1 to. sączył w neród, to dał w ten spo 
sób — pomijaląa wrzystko inne — dowód 
rażącej krótkowzrocznośc. Krótrowzrocz- 
ności, która bynajmniej mie rekomenduje 
go na wodza narodu, na kierownika opinii 

, publicznej -na przyszłość. A już stanowczo 
trzeba przypomnieć tę jego przeszłość, 
kiedy tezy wygłaszane przezeń w ternźniej 
szości, Świadczą, że ta krótkowzroczność 
jest u niego chorobą chroniczną. 


Demokracja polska nie wyklucza nikogo od 
współpracy. Demokracja polska rozumie, że 
, ludzie mogli rozumieć swe pomyłki i mozą mi 
mo pomyłek w przeszłości, prowadzić dzisiaj 
dobrą i słuszną politykę, być pożytecznymi J 
oddanym! pracownikami demokratycznej Pol- 
ski. Ale jeśli ludzie do tych starych błędów 


dodają nowe, to wtedy trudno — trzeba mó- 


TE E 


wić I e starych, żeby móc wyjaśnić korzenie, 
źródła tych nowych, aktualnych, Wyjaśnić 
je gruntowałe, przed całym narodem, aby RR- 
ród szedł do urny wyborczej w pełnej świado- 
mości wszystkich zasadniczych faktów.. Dia- 
tego nie możemy zrezygnować z mówienia e 
błędach przeszłości, a tym, którzy się tym czu- 
lą pokrzywdzeni, możemy tylko przypomnieć 
niemieckie przysłowie: Kto ma masło na gto- 
wie miech nie chodzi-po słońcu. 

0 „demokratycznej „Sazecle 
Ludowej" I jej podziemnych 
kolporterach 

Drugim zdrzutem, który ml 'stawła „G. L.“ 
lest twierdzenie, że zidentyfikowałem PSL I re 
akcię, Jest to zarzut absolutnie niesłuszny. 
Nikt w obozie demokracji polskiej nie tdenty- 
fikuje całego PSL z redkcją. Wiemy, że w 
PSL — zaczynałąc od lego szczytów w Rzą- 
dzie | NKW, aż do dołowych organizacyj PSL 
w terenie są także ludzie o rzeczywiście de- 
mokratycznych przekonaniach, ludzie osobłście 


niezwiązani z reakcją ludzie, którzy pragną! 


normalizacji stosunków, ludzie, chcący szcze- 
rze współpracować z iunym|l stronnictwami de- 
mokratycznymi._ Twierdziilśmy natomiast — I 
twierdzimy madal — że harce pana (=) na 
szpaltach „Gazety Ludowej“ są wyrazem re- 
akcyjnego nurtu wewnątrz PSL, nurtu ziożo= 
tego z ludzi, bardzo niedawno dopiero nalo- 
żących do ruchu ludowego, albo też tak przy- 
zwyczajonych do współpracy z endecją I sa- 
nacją, że nie potrailą już przeciwstawić tej re- 
akcji swolel własnej demokratycznej fint, I 
stwierdziliśmy, że niestety, ten nurt blerze w 
tej chwili górę w PSL. | 

Prasa podała już, że reakcyjna szmatka pod 
zlemna „Wolność“ wzywa swych czytelników 
do kołportowania „Gazety Ludowej", „Piasta“ 
i „Sztandaru Chłopskiego”, W chwili, gdy pi- 
szemy te słowa, szmatka ta leży przed nami, 
Jest to pispmko, apoteozujące między innymi 
gen. Andersa. Ale równocześnie czytamy w 
łego artykuliku wstępnym: „Solidaryżujemy 
z programem politycznym Polskiego Stronnic- 
twa Ludowego”. 


OS ROBOTNICZY 


Gotowi edo przyjąć, że redakcja ać i 
L”, ani nikt z kierowników PSL nie ma kon- 


taktu osobistego z „Wolnością*. Ale prze- 
cież ołicemy zapytać: Czym tlumaczycie pa- 
nowie, żo organ wielbicieli generała Andersa, 
kerszta skrytobółców, określonego przez wice- 
premiera Mikołajczyka jako „watażka”* — że 
toa organ solidaryzuje się z waszym progra- 
mem politycznym, poleca kolportować waszą 
prasę? Czy nie świadczy to, że, nawet przy 
brakn bezpośrednich kontaktów, istnieje mię- 
dzy nimi a wami wspólnota linli polityczne], 
wspólnota polityki, wspólnota wyrażająca się 
przede wszystkim we wspólnej Ich I waszej 
walce przeciwko  stronnictwom dawnego 
PKWN? Czy nie jest to zapowiedź realne- 
go, rzeczywistego, niezależnego od tych czy 
innych zapewnień I zakięć, bloku wyborczego 
PSL z reakcyjnym podziemiem w momencie 
wysunięcia przez PSL samodzielnej listy w 
wyborach do Sejmu? 

„Gażeta Ludowa“ zapewnia, że nie „różni- 
ce" z dziedziny polityki zagranicznej lub spo- 
teczno-gospodarczej są przedmiotem dyskusji 
i sporu, lecz zagadnienie zasięgu wpływów, 
wytworzenia odpowiedniej atmosfery". 

Gdyby tak było, jak wyjaśnia „Gazeta Lu- 
dowa“ fakt poparcia udzielonego PSL przez 
reakcyjne podziemie? Przecież skrytobójcorą z 
NSZ-v, raczkiewiczowcom z WIN-u, faszystom 
wszystkich maści 1 odmian wcale nie zależy 
na tym, kto realizuje politykę demokracji pol- 
skiej. Mordują oni jednakowo pepesowców, 
psperowców, eselowców, dem kratów, bezpar- 
tyjnych działaczy demokratycznych. Jeden je- 
dyny wyjątek czynią dla działaczy PSL. Pro- 
gram demokratyczny, głoszony przez działaczy 
PSL wydaje stę im od razu nieszkodliwy. 

Reakcyjne podziemie jest mądrzejsze niż 
chce to nam mówić „Gazeta Ludowa”. Rozu- 
mie ono dobrze, że, skoro PSL zrywa porozu- 
mienie wyborcze, to dziefe się to dlatego, że 
pawnym  reakcyjnym elementom wewnątrz 
PSL chodzi właśnie o zasadniczą zmianę kursu 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej, o za: 
wrócenie na tory „Hotelu Rubens“, może z pe- 
wnymi drobnymi, zewnętrznymi poprawkami, 


z manna me 


1 wina dlatego to, podziemie gotuje się da 
poparcia odrębnej listy PSL wszystkimi argu+ 
mentami jaki ma do swej dyspozycji — vd 
czterech listrów gaojówki na gębę poczynając, 
a na automałach kończąc, 

Przy końcu swych wywodów „Gazeta Ludo* 
wa“ pisze: „Przy dobrej woli i rzetelnym 
współdziałaniu na pewno uda się nam szybko 
i już teraz przeprowadzić pacyfi kacją kraju 
zlikwidować bandy zbrojne i stworzyć dla 
znękanej ludności atmosferę- spokoju, bezple- 
czeństwa 1 pracy nad odbudową i leczeniem ' 
ran wojny”. 

Zupełnie słuszne słowa. Właśnie dlatego 
PPR t PPS proponowały PSL zawarcie bloku 
wyborczego na zasadach równości czterech za- 
sadniczych partyj, przy zabezpieczeniu PSŁ 
udziału w uchwaleniu Konstytucji” Niestety — 
PSL odrzuciło nasze propozycje, uznało za 
potrzebne wysunąć prowokacyjne żądanie 
większości w Sejmie dla PSL, uniemożliwiło 
dalsze prowadzenie rozmów. 

„Dobra wila 1 rzetelne współdziałanie”. leż 
złego mogły one w przeszłości, mogą one dzi- 

slaj oszczędzić naszemu narodowi, oszczędzić 
naszemu krajowi. Niestety, polityka kierowni- 
ków PSL, niestety, pnbiicystyka pana (=) nie 
świadczy ani o ich dobrej woli, ani o ich 
chęci rzetelnego współdziałania. 

Obóz demokracji polskiej może nad. tym 
ubolewać. Ale obóz demokracji polskiej musi 
z tej sytuacji wyciągnać swoje wnioski. Skoro 
PSL narzuca nam walkę, musimy zrobić wszy“ 
stko, aby naród w tej walce przyznał rację 
nam. A jeśli w rezultacie skutki. będą niemiłe 
dla PSL, jeśli w rezultacie pozycja PSL będzie 
o wiele gorsza aniżeli byłaby przy lojalnym 
porozumienia wyborczym jakie proponowaliś- 
my — to PSŁ będzie mogło tyłko powiedzieć 
wraz z francuskim poetą: „Sam tego chciałeś 
Grzegorzu Dandin. Sam chciałeś konfliktu, 
zbierzesz rezultaty własnej polityki. 

Byłby to rresztą, jeśli chodzi o kierowni- 
ków „londyńskiej* grapy kierowniczej PSŁ 
nie plerwszy wypadek ich „spóźnienia się na 
pociąg”, i 


u 


Roman Werfel. 
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Onegdajsze zebranie aktywu organizacji| samochody ciężarowe, zwóżąc z stoki: 
warszawskiej PPR i PPS w sali „Roma” było | dzielnic członków PPR i PPS. Widać liczne 
tematem powszechnych zainteresowań społe- | poczty sztandarowe. Wićlka sała* „Romy” za- 
czeństwa, które z niecierpliwością oczekiwało | pełnia się po brzegi, na balk tonach, we wszyst- 
wypowiedzi premiera, tow. Osóbki-Morawskie- | kich przejściach zwatły tłum ludzi, 


go 1 wicepremiera, tow. Gomułki-Wiesława na 
temat aktualnej sytuacji politycznej. Jeszcze na 
parę dni przed zebraniem w dzielnicach pattyj- 
nych rozpoczął się gorączkowy ruch — każdy 
chciał uzyskać bilet wstępu do „Romy”. Nieste- 
ty, ilość szczęśliwych musiała być, rzecz jasna, 
ograniczona, 

W dniu ORNE godziną 17-tą zbie- 
rają sią na Nowogrodzkiej tłumy, Zajeżdżają 


Pod precie 


„Zebrant na zgromadzeniu w dniu 27 
lutego br. w sali „Roma“ po wysłuchaniu 
przemówień inicjatorów bloku wyborczego, 
tow, Osóbki-Morawskiego i tow. Gomułki, 
potępiają rozbijaczy jedności demokracji 
polskiej, którzy udaremnili powstanie blo- 
ku Wilnie -elu see 


Jako pierwszy przemawia tow. Osóbka-Mo- 
rawski, po nim tow. Gomułka-Wiesław. Mowy 
ich, poświęcone obecnej sytuacji politycznej, 
przerywane są raz po rez oklaskami į okrzykami 
na sali. Jedynie powaga chwili I wytężona uwa- 
ga z jaką wshuchiwali się zebrani w każde słowo 
mówców „stanowiły tamę dia wezbranej fali ti- 
czuć, Co myśli l czuje robotniczy świat War- 
iszawy — to dla wszystkich, którzy byli w „Ro- 
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Zebrani stwierdzają, że NKW PSL, od- | 
rzucając propozycję bloku wyborczego, usi- 
łuje rozpętać ostrą walkę wewnętrzną, któ- 
ra jest na rękę tylko wrogom demokracji. 

Próby rozpętania walk wewnętrznych 
spotkać się muszą ze zdecydowanym odpo- 
rem W niibi ooh WSW, suey 


Centrala pi oszuki 


Straszitwe spustoszente kraju, a w związ 
ku z tym rozproszenie ludności, repatriacia 
i reemigracja etworzyły sytuację, w wyni- 
ku której musimy zaczynać życie od nowa, 

Poważna przeszkoda w śtabilizacji życi 
w Polsce jest konieczność wzajemnego Ao 
szukiwania się. W pierwszym rzędzie cho- 
dzi tu o członków nodzin. Ale nieraz potrze 
bme, á prawie niemożliwe jest odnalezienie 
zmajomych, przyjaciół, świadków, klientów, 
lekarzy czy adwokatów. * 

Związek Zawodowy Pracowników Poczt 
i Telekomimikacji w Polsce przed miesią- 
cem zapowiedział uruchomienie Centrali 
Poszukiwań Ogób (CEPO). Obeonie CEPO już 
zostaje uruchomione. Biura mieszczące się 
w Łodzi, przy ul. Daszyńskiego 36 (dawniej |s 
Przejazd). 


iwań osób zaginionych 


Zadaniem CEPO jest gromadzenie I kar- 
totekowanie adresów Obywateli, którzy we 
własnyzn — -zakresie zgłosżą swój adres. W 
tym celu zostały przygotowane specjalne 
a |karty, które można nabyć w każdym urzę- 
dzie, czy agencji pocztowej i u listonosza. 
Cała manipulacja polega na dwóch kantach 
pocztowych: karia wugłoszóniowa (rejsstra- 
yina), która ma wyłącznie charakter reje- 
stracyjny, zaś karta podwójna przeznaczo- 
na jest dla celów poszukiwania I udzielania 
odpowiedzi, 

Związek zawodowy Prac. P, i T. dyspodu 

~z około 4 tysiącami placówek pocztowych 
ma najwięk możliwości stworzenia in- 

tytucji+o charakterze jakby biura adreso- 
wego dia wszystkich obywateli Polski, 
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mie”, było jasne. Potwierdzenia tego nie trzeba 
było szukać w okrzykach, czy oklaskach — wy“ 
starczyło spojrzeć na skupione twarze tysięcz- 
nych rzesz słuchaczy. 

Potężnie brzmiały hymny robotnicze, który. 
mi zakończono zebranie, Tysiące aktywistów 
partyjnych rozchodziło się z mocnym przekona- 
niem, że zwarty blok demokracji polskiej jest 
blokiem niezwyciężonym, jest siłą, o którą roz- 
biją się wszelkie nędzne próby przywódców 
PSL, zmierzającej do rozbicia jedności: narodu 
t zawrócenia Polski z tej wspaniałej drogi row 
woju, na którą weszliśmy po raz pierwszy w nań 


szych dziejach. + 
arinnErji 
czy je UN OŚCI 


Rezolucja aktywu PPS i PPR w Ja zawie 


pragnie spokoju, konsolidacji i najszybszej 
odbudowy krau. Z równie kategorycznym 
odporem spotkać się muszą niepoczytalne 
zakusy NKW PSL do hegemonii politycz- 
nej. Z góry skazane są na niepowodzenie 
ważelkie próby skłócenia robotników | chło= 
pów, 

Bohaterski sojusz robotniczo-chłopski 
jest trzonem obozu polskiej demokracji, 
rękoimią utrwalenia granic odrodzonego 
pąństwa, t zdobyczy demokratycznych. 

Zebrani wzywałą do dalszego umocnie- 
nia jedności robotniczej 1 braterskiej 
współpracy PPR-ców i PPS-ców — najlep= 
szej gwarancji całkowitego wykarczowania 
reakcji, 

Zebrani wzywają do natychmiastowego 
utworzenia bloku 4-ch stronnictw demo= 
kratycznych „dokoła którego skupił się ol- 
brzymia większość narodu, stawiając pod 
pręgierz rozbijaczy jedności į stewców nie- 
pokoju. 

Zebrani przyrzekają nie szczędzić wye' 
stłku, by zanewnić zwyciestwo blokowł 
4-ch stronnictw w wyborach do sejmu ustaę 
wrdawczegó*, > 


Pik. pror. 


Pod takim tytulem zamieszcza leden z ty: 
godników francuskich garść danych, dotyczą- 
cvch położenia Murzynów w Stanach Ziedno- 
czonych. i 


W Stanach Zjednoczonych znajduje się 12 
milionów murzynów, 900 tysięcy Z nich służy- 
to w armii amerykańskiej podczas 
wojny W zasadzie przysługują im pełne pra 
wą polityczne i obywatelskie, jednakże ich u- 
dział w życiu politycznym kraju jest raczej 
niy. Większość Murzy1ów ma poglądy po- 
stęrrwć, lecz... „biali konserwatyści* mają 
— r'zesądy rasowe. » 

Wkład Murzynów w życie kulturalne Ame- 
rtyni jest ogromny, wywarli oni znaczny 
yha na młode pokolewe pisizy amerykai- 
skih, dali Ameryce swajy fm czie tak zwie 
ne „Negro spiritualis” n całemu Światu — mu 
zykę jazzową. 


Mają oni w Ameryce swoje własne „czara 
ne“ uniwersytety, wielu oficerów, a nawet jé- 
dnego generała. 

Ale... przesądy rasowe są mócniejsźe, niż 
wszelkie teksty konstytucji. Oto fakty różne- 
gó rodzaju, które świadczą o tym w-Ssposób 
oczywisty. 

Jak wygłąda sprawa zatrudnienia Murzy* | sago 
åw? | 

Zeszlej wiosny Kongres amierykański pos 
wziął uchwałę, mocą której znlesłlono Wszel- 
kie ograniczenia w zattudnienin jak rówuież 
uńiemożliwióno nierówność płać — wypływa 
jące ze względów rasowych lub. wyznanio= 
wych. Uchwalona  jednocześtiie utworzyć 
„Komisję sprawiedliwego zatrudnienia”, która 
mia'a regulować te sprawy. Jednakże prace 
tei Komisji utrącono w sbosób systetnatycz 
ue, a łagodny przez obcina: fundnszów 
na sdministracię. To tzż Kom sia musiała przy 
stąpić gù stopmowedo ' swidovzna binr Kos 
nu, swych biur ogrzgowici, «c w kousek- 
wtemcii nmożliwiło powrot oc dawnego Syste- 
m. dowolność. a tym samyin — do usuwania 
Mu'zyrów od warsztatów orė y: Szeregi bez 
ricy'nwych, zrędukowalyca na skutek przesta- 
wiena przemysłu w ualuex ' na pokojowy, Za 
stane są w chwili obecze, głównie przez Mir- 
rzynów. - Fakt ten rza:a się przede wszyst- 
kim w oczy na południu, gdzie. podczas woj- 
ny wietu Murzynów zajmował odpowiedzi il- 
ne stanowiska majstrów w fabrykach amunicji 
i sprzętu kojowego. Obecnie Komisia nie jest 
w slatic sapewnić in odsow.edniego dla Ich 
wysokict 
fiarje Va zajęcie wożiych lub lokałjów 1 Ku- 
charzy. 


Dio drobny fakt, ilustrujący stosunek mie- 
szhańców południowych Stańów do Murzy- 
nów, podany w liście „czarńego”* kaprala, zas 
adresowanym do redaktora jednego z tygode 
ników dla żołnierzy, Kapral Trimmingham — 
pisze: „Ja i moich 8 żołnierzy byliśmy zmu= 
szeni jadać w Ruchni pewnej stacji kolejowej, 


ostatniej , 


kwalifikaci! zatrudi etia | często 6-- 


FP” è 


podczas gdy, 24 jeńców niemieckich zasiada w 
ladalni,.gdzie obsługiją ich białe kelnerki" 

Bezrobotni Murzyni południowych Stanów 
emigrują na północ, gdzie są lepiej widziani, 
có spowoduje w niedługim czasie dotkliwy 
brak tąk roboczych na południu. — Uprdwia= 
iący sabotaż „Komisii sprawiedliwego zatrud= 
nienia* rujnują tym samym gospodarkę połud- 
niowych Stanów. 

ną 

W Havre miał ostattiio 
charakterystyczny incydent. Oto, co opowia- 
da pewna młoda Francuzka, która poślubiła 
czarnego żołnierza amerykańskiego. 

„Udy rozeszła się wiadomość o mralącymi 
wkrótce nastąpić wyjeździe żołnierzy amery- 
kańskich dô kraju, kapitan postanowi! urzą- 
dzić uroczyste zaręczyny swoich „chłopców”. 
zamierzających poślubić Francuzki. Było nas 
8 narzeczonych — 6 białych 1 dwie czarne. 
Podczas śniadania kapitan wygłosił do zebra- 
nych przemówienie, w którym namalował iro- 
ki życia w Stanach Ziedńioczońych 1 powie- 
dział, że iakkolwiek trzeba będzie wykazać 


miejsce bardzo 


amerykańskiego względem Francuzów zgotu= 
je ńam serdeczne przyjęcie, ngi że takie mał 
żeństwa przyczynią się do zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni między nagzymii krajami, 

Przed wyjazdem mój narzeczony Johnie 
otrzymał pozwolenie na nasz ślub, który od- 
był się w Paryżu, ; 

Wreszcie nadszedł: dzień wyiazdu. Jolin- 
nie i jego.koledzy weszli na pokład okrętu, 
którym mieli odpłynąć do. Ameryki, trzymając 
w ręku pozwolenie na przejazd, w którym wy 
mieniona była hawet nazwa tego okrętu, Ko- 
mendant okrętu oznaimił jednak, że nie będzie 
mógł ich przewieźć, gdyż nie ma dosyć miej- 
sca; aby „oddżielić czarnych od białych” i roz 
kazał im jak najszybciej opuścić okręt. Gdy 
czarni oficerowie i żołnierze odmówili spel- 
nienia tego rozkazu, komendant wezwał funk 
cjonarinszy policji Policjanci z kolei odmó- 
wili mieszania się do tei sprawy po stwierdze 
niu, że rozkazy podróży są całkowicie w po- 
rządku i że formalnie nic nie stol na przeszko- 
dzie wyjażdowi żałnierzy. 


“Kiedy policjanci opuścili okręt, wywiązała 


pewną umiciętność przystosowania się do o=| się formalna dodac w której kilku ludzi o; 


byczajów Yankesów, wielka sympatia narodu | niosło rany. 
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Tu koficzy się opowia 
— komentarze wydaią się zbyteczne. 

A oto inny szczegół, charakteryzujący sto 
sunek Amerykanów do swoich czarnych współ 
obywateli. | 

Kilka lat temu słynna Śpiewaczka murzyń- 
ska Maria Anderson, która między innymi 
występowała w „Białym Domu“ na przyjęciu, 
urządzonym przez panią Roosevelt dla brytyj- 


skiej pary królewskiej, miała dać koncert w 
iednym z większych miast amerykańskich. Ale 


.« najpotężniejsza organizacja kobieca Stanów 
Zjednoczonych—,„Córy Rewolucji Amerykańs- 
kiej”. — uniemożliwiła jej urządzenie tego kon 
tert wywierając nacisk na właścicieli sal 
koncertowych, aby nie wytnaltmowali oni żad= 
nej z sal impresario p. Anderson. W przecj- 
wnym wypadku groził bojkot. który wobec 0- 
gromnego wpływu, iakim cieszy się organiza- 
cja „Cór Rewolucji“ utrąciłby każdego im- 
presarió: 

Przed paroma tygodniami miał miejsce wy 
padek analogiczny. — „Córy Rewolucji" urzą- 
dziły boikot słynnej pianistki-Marzynki, Hā- 
zel Scoit, uniemożliwiając jei również wynaje 
cie sali koncertowej, 
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z ŻYCIA PAR' PARTII 


Wzorowa organizacja 


toned 25 procent załogi „Dobrzel: na” w szereg:ch PPR 


Koło PPR cukrowni „Dobrzelin* w niedzie- | tow. Minor, który w serdecznych słowach wy- |przyrzekają walczyć ze wszystkich sił prze- 
lẹ dnia 24 bm. obchodziło w uroczysty spo*jraził swój podziw dla pracy Koła, które po» |ciw zakusom reakcji dążącej do odebrania wła 


sób rocziiicę swego powstania. 

W pięknie, chociaż skrotnnie udekorowańej 
sali stołówki fabryczneł oprócz 115 Członków 
Koła widzimy przedstawicieli Koła PPS, człon 
ków Rady Zakładoweł, Związku, Dyrekcję cu- 
krowni, przedstawicieli sąsiednich kół partyj= 
nych I bezpartyljnych robotników, którzy ży: 
wo interesują się działalnością Koła. Na po- 
siedzenie Koła przybyli: Il-gl sekretarz Kom. 
Woi. PPR tow. Minor, wicestarosta powiatu 
kutnowskiego ob. Kwaśniewski, przewodniczą- 
cy Pow. Rady Narodowej — tow, Śpiewatkie- 
wicz, sekretarz Kom. Pow. PPR tow. Halcer- 
ski, przewodniczący Gminnej Rady Narodowej 
= ob, Michalski, oraz wójt gminy Dobrzelin 
ob, Kapes, 

"że sprawozdanią sekretarza Koła tow, Bef- 
giera Władysława dowiadujemy się, że Koło 
dobrze współpracuje z bratnią organizacią 
PPS, że również dóbra jest współpraca z Ra- 
dą Zakładową, ze Zwłńzkiem, Dyrekcią — aez- 
kolwiek oczywiście zdarzają się różnice źdań, 
Zawsze jednak dobro sprawy róbotiiczej, io- 
brt fabryki jest tą platformą, na której fasi 
towarzysze potrafią znaleźć wspólny Język z 
przedstawicielami czy to dyrekcji, czy też z 


przedstawicielami iunych organizacyj robotni- |sy robotniczej, dla dobra całego Narodu. 


czych. Po reieracie politycznym, zabrał głos 


trafiło w swoich szeregach skupić ponad 25 
prócefit robotników, spełnialąc w toń sposób 
nakaz l-go Zjazdu I stałąc się organizacją ma* 
sówą ta fabryce. „Możecie być dumni z wy- 
ników swej pracy, = mówi tow; Minor — moe 
żecie być przykładeii nawet did organizacyj 
fabrycznych Łodzi i miożecie wezwać je do 
współzawodulctwa w wyścigi pracy partyj= 


nej". 
Po przemówieniu tow. Minora zabrał głos 
tow. Żarkowski, który zwrócił się do zobra 


nych ż apelem o zbłórkę na pomnik w Lodzi; 
który wdzięczni robotnicy wystawili bohater= 
skim żołnierzom polskłm | radzieckim, co za 
ich wolność oddali życie a połscy faszyści zbu+ 
rzyli Robotnicy Łodzi — mówił tow. Żarkow= 
ski = przystępują do budowy owego pom- 
nika Pomóżmy lm w tym dziele. Ja dają 
swoją skromną ofiarę i wzywam Was — po- 
każcie faszystom, że klasa robotnicza Jest je- 
dną solidarna rodziną”. | Na stół prezydialny 
pósypały się oliary i w pięć minut zebrano 
1262 zł, 

Jednogłośnie przylęto: rezolucję, w którel 
członkowie Koła przyrzekałją pracować | w 
przyszłości Jak najintensywniej dla dobra kła- 
Po- 
tępłają rozbilacką robotę przywódców PSL Í 


dzy ludowi. 

Odśpiewaniem Roty i Międzynarodówki zas 
koóńczómo zebranie. 

Na marginesie chcemy zaznączyć, że nie 
malej aktywnie pracuje fabryczne koło "PS 
pod fgrzewodniectwem tów. Rożniatowskiego. 
Koło PPS liczy 100 członków, Razem więc 
organizacje robotnicze w Dobrzelinie mają w 
swoich szeregach 60 procent robotników. Nic 
dziwnego że cukrownia Dobrzelin w ostatnie” 
kampanii załęta I-sze miejsce w okręgu, 
fąc najlepsze wyniki w produkcji. P 

Tówarzyszom ż Dobrzelina zarówno ż PPR 
jak 1 PPS życzymy dalszych pięknych wyni- 
ków w ich pracy partyjnej I zawodowej. 

Andrzej Janto. 


TRZECIA > 
AKCIA PREMIOWA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU RÓBOTNiCZEGO" 


KUPON Nr. 30 


TENE I zachować 


KADATTTTAAAAAWAWTIYN APETYT SAP IEAn zywa mmm mmm 


dr. 1. Sas-Jaw orsit 
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wrót na ziemie ojców i dziadów 


W kij sko wschodnio-pruskim zna=|i stąd znany jest ze starych opisów i 


czną rolę odgrywa hodowla zwierząt gô- 
spodarczych, czemu sprzyjają w dobrze 
nawodnionych nizinach i dolinach na pół. 
nocnych terenach rozległe łąki i pastwi- 
ska. Słynńia jest hodówla koni w Trake- 
nach. Z pow odu krótkiego lata i koniecz- 
ności szybkiej uprawy roli używa Się tu. 
taj więcej koni, niż wołów i krów, niż 
na południu Niemiec i w Czechach. Poza 
tym wykazuje dzielnica ta znaczną ho- 
dowię bydła i trzody chlewnej. Na nizi+ 
nach wiślanych pasą się stó owiec o 
dlugiej i szorstkiej wełnie, zwane Ca- 


klari. 
Osobliwością Prus Wschodnich jest 
burszlyn, zwany przez Kaszubów janta- 


rem, pozostałość po zatopionych lasach 
szpilkowych, którą dziś wyrzuca. ha 
brzeg morze Bałtyckie aż do Kołobrzegu. 
Wielkie jego ilości nagromadził półwy- 
sep Sambijski koło Królewca, gdzie wy” 
dobywa gb się sposobem ' górniczym. 
Poza tym wyławia się bursztyn sieciami 


kronik ten zapadły kąt Europy. Przecież 
i szlak, który prowadził przez Bramę 
Morawską na Śląsku między Karpatami 
i Sudetami z południa na północ, nosił 
nazwę „bursztynowy. 

Najważniejszym przemysłem kraju jest 
przetwórstwo drzewa, przewożonego 
częściowo z Polski i ze. wschodu, częś- 
ciowo pochodzącego z rabiinkówej go- 
spodarki leśnej, Powierzchnia zalesiofia 
kraju wykazuje dlatego tylko 17% sę 
nego. obszaru (w Niemczech 27% 
Polsce 22%). Celulozę i papier wytwarza 
się głównie przy ujściu Pregoły i Nie- 
mna, którymi jest przewożony surowiec. 

Obok fabryk celulozy mieszczą się 
garbarnie, którym są potrzebne Śródki 
chemiczne, wytwarzane przy produkcji 
masy papierniczej. Drzewny przemysł 
meblowy i narzędziówy jest uprawiany 
nad Pregołą i na Maziurach. Do napędu 


elektrycznego musi być przywożory wę=| wysyłali je drogą 


giel; niewielkiej ilości prądu dostarczają 


z płytkiego morza przybrzeżnego, Bur-|różnice w poziomie jezior. Okręty o 
sziyn był od najdawniejszych czasów | mniejszej pojemności są budowane w 
używany w formie korali, bransolet; kol. | Królewcu. W okolicach Tylży i Malborga 
czyków i naszyjników, jako pożądana istńieją, jako w. ośrodkach hodowli bydła, 
prz eż możnych j ubogich ozdoba. Znaj-|liczne mleczarnie i serowarnić, gorzelńie 
dzisiy 60 w urnach na cotentarzyskach}natomiast są rozrzucone po całym kraju. 
Prasjowian. Z dalekich siron ciągnęli za Komtmikacja kolejowa jest dobrze 


nim kupty na daleką, i 


egościnną okonie wa, Magistrala Ejtkuny-Sta- 


rogard-Piła.Gorzów łączy granicę Litwy 
z Berlinem, Dwie linie średnie Królewiec- 
Białystok - Brześć nad Bugiem i Tylża- 
A -Ilawa-Toruń-Poznań = EAA 

Berlin przechodzą granice Prus Wschod- 
nich na zachód i południe. 
wewiętrzne ułatwiają komiinikację po- 
miedzy Królewcem i Olsztynem oraz po- 
między Królewcem i lławą. Komunikację 
wodną ułatwiają łączące się ze sobą je- 
ziora. i dwa kanały: .Pregoła-Niemen i 
Łyna (dopływ lewy Pregoły) — jezioro 
Murskie. 

Należy żwrócić uwagę na całkowitą 
niesłuszność skarg i łez krokódylowych 
Niemiec, jakoby Prusy Wschodnie, od- 
„|cięte traktatem Wersalskim ód Rzeszy, 
były pod względem komunikacyjnym i 
gospodarczym upośledzońe. Nie mniej 
niż 8 linii kolejowych, przebiegających z 
południa i zachodu, zapewniały Niemcom 
swobodny i uprzywilejowany tranzyt do 
Prus Wschodnich. Wozili nimi nawet 
wojsko i broń, aby przygotować napad 
od północy na Polskę. Jeżeli zaś przy 
przewozie towarów ofninęli korytarz i 
morską, czynili to 
świadomie, raz aby ukryć lepiej zawar 
tość tranzytu i po wtóre, aby zamanifesto- 
wać swoje , dpośledze nie” 

Ludność była rzadka, przeciętnie 63 
mieszkańców fa J km-kw. (w Polsce 90). 
Jeżeli jednak „odhiczy się miasta nie wy- 
RZY e więcej, taż okółó 34 głów na 1 
km. kw.. Pomimo różnych dotacyj, setek 
milionów RM t zw. „pomocy wschod- 


Dwie linie: 


niej”, obniżek taryfy przewozowej i t. p, 
Niemcy uciekali z Prus Wschodnich i wę- 
drowali na zachód. Nie czuli się tak do= 
brze z powodu specjalnych warunków 
społeczno- politycznych, panujących w tej 
dzielnicy. Nadawali jl toń junkrzy pru- 
scy spadkobiercy ideologii Krzyżaków 
właściciele rozległych majątków: 

Każdy z nich służył w gwardii berlińskiej, 
każdy uważał się za pana tego kraju i 
każdy starał się jak najwięcej zagranjać z 
fundnszów publicznych i „pormrocy Wścho- 
dniej'. Tylko pod tym warunkiem chcieli 
być pionierami niemczyzny na wschodzie. 


Gospodarka Prus Wschodnich 

Mimo wszystko w portównańiu z przy: 
legtym w ajewództweńi pomorskim j Cas 
łą Polska, rolnicy gospodarowafi w- Prw 
sach Wschodńłch bardżo dobrze. 


a) Jeżeli zestawimy zbiory z 1 ha w kwin- 
talach (1 q = 100 kg) najważniejszych zie- 
miopłodów 1) byłej niemieckiej prowincji 
Prus Wschodnich z przylegającym do niej 
2) województwem pomorskim i 3) całą 
Polską, stwierdzamy, że Prusy Wschodnie 
pod wżględem czterech głównych zbóż, 
ziemniaków i buraków evkrowych, zwłasz- 
czą żaś włókna lnu ij kor wi przewyższały 
zbiory naszego rolnika: 0 w życie, psze- 
nicy, egz > i owsie, o ile chodzi 6 woj, 
pomorskie, Ws do '23, o ile chodzi o całą 
Polskę, o s w ziemniakach i burakach cu- 


krowych, 10-krotnie zaż pód względem 
włókna tnu i konopi. 
(d. e. n.) 


Aa młodej köbiety ` 
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Konferencia kierowników 


mrzemysłu graficznego 


W ‘niach 20 i 21 lutego odbyła sią w Cen- 
tralinym Zarządzie Państwówych Zakładów 
Graficznych w Polsce z siedzibą w Łodzi, o- 
gólnokrajowa konferencja z udziałem dyrekto- 
rów Okręgowych Oddziałów į kierowników 
większych Zakładów Graficznych: 

Na konferencję przybyli również: przedsta- 
wiciele Ministerstwa Informacji*i Propagandy, 
Głównego Zarządu Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przemysłu Poligraficznego, Spółdziel 
ni Wydawniczej „Książka”, Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Czytelnik” 1 inni. 

Tematem obrad były wyniki dotychczaso- 
wej działalności Centralnego Zarządu i pracy 
Oddziałów w terenie, oraz sprawa . zawartej 
umowy zbiorowej, regułujacej poraz pierwszy 
w skali ogólnopolskiej zagadnienia pracy i pła 
cy drukarzy, W związku z tym opracowano 
jednolity cennik na wszelkie prace, wchodzące 
w zakres drukarstwa, przy czym główną troską 
obradujących: było utrzymanie cen za druki na 
możliwie najniższym poziomie, mimo wzrostu 
kosztów produkcji. Ustalono również wytyczne 
w pracy ña przyszłość, *-'*"rzące: rozbudowy 
i racjonalizacji przemysłu graficznego, spraw 
budżeaowych i inwestycyjnych, oraz związane 
go z tym podniesienia stanu technicznegó za- 
kładów graficznych I poprawy jakości wyko- 
nywanych prac. 

Omówióno sprawę szkolenia fachowców o- 
raz postanowiono przystąpić do wydawania w 
najbliższym cząsie czasopisma branżowego. 

Na wniosek ob. Połewki z Krakowa ze- 
brani uchwalili rezolusję, w której potgpiaja 
wyczyny bandycki rodzimych hitlerowców 

-spod znaku NSZ, którzy zniszczyli pomnik ku 
czci poległych bohaterów Armii Czerwonej w 
Łodzi. 

Solidaryzując się z robotnikami i inteligen- 
cja robotniczą m, Łodzi, ofiarowują dobrowol- 
na składkę na odbudowę pomnika, zebraną 
misdzy sobą w kwocie zł 7000 i wzywają 
wszystkie Rady Zakładowe poszczególnych dru 
karń do podjęcia podobnej akcji. 


PORANEK SYMFONICZNY 
W FILNARMONBII 

NY niedzielę 3 marca br. o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się popularny Poranek Symfo- 
niczhy z udziałem śpiewaczki Alicji Bandur- 
skiej, Dyryguje Tomasz Kiesewetter, W progra- 
mie między innymi VII S$ymfoma Becthovena 

Bikty sprzedaje kasa kina „Baltyk”, Naru- 

tówicza 20, od gódz, 10—1tej - 


COLOSSEUM, Kopernika 16 

Od I marca nowy piogram 
czem na czele. 

Codziennie 19.15. . W niedziele 16.15 i 19.15. 
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vgłasza konkurs na stañowisko: 
kierownika cegielni ceramicznej, 


położonej w powiecie łęczyckim, woj, łódz- | <a 
kim, zmechanizowanej, mogącej produko- | 


wać cegłę i wyroby ceramiczne. 

Kandydaci, ubiegający się o stanowisko 
kierownika, winni posiadać: 

""gfńczoną szkołę ceramiczną. 

b) 3-letnią praktykę zawodową 
lub: , (HR 

a) dyplom mistrzowski w 

ramicznytn, 

b) Suletnią prektykę zawodową, 

c) biesłość czytania, pisania, kalkulo- 

wania. 

Unossżenie służbowe wg. umowy. Do 
stonawiska kierownika przywiązane jest 
miertonie i użytkowanie ziemi ornej. 

Podanie z własnoręcznie napisanym 
życiorysem, odpisami świadectw. i propo- 
nowanymi warunkami składać należy do 
Wydziału Powiatowego w Łęczycy, ul. 
Sionkiewicza Nr 31 — do dnia 31 marca 
1946 r. : 


zawodzie ce- 


nia „Świerszcza za Kominem' Dickensa. 
poniedziałku do piątku przedstawienia szkolne 


Leonem Wyrwi- | 


Wew 1AL POWIATOWY W ŁĘCZYCY E: 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W.P. , 


Dziś o g. 18 m. 45 „Wesele Figara" Be- 


aumarchais z Romanówną i Damięckim w ro* 
lach Żuzanny i Figara. 
stępnych „Elektra“ 
Jarosława Iwaszkiewicza, w reżyserii Edmun- 
da Wiercińskiego i dekoracjach i kostiumach 
Teresy Roszkowskiej. Od dziś do wtorku włą- 
cznie rolę Żebraka kreuje Aleksander Zelwe- 
rowicz. Obsada pozostała: Mrozowska i Kos- 
sobudzka, 
Śródka, Łapiński, Górecka, Łapicki, Wołłejko, 
Rachwalska, 
muzyczna Romana Palestra, 
nieżwykle żywe zainteresowanie, wypełniając 
dotychczasowe 
ostatniego miejsca. 
(czternastej) min. 30 „Wesele Figara“. 


W sobotę i dni na- 
Giraudoux w przekładzie 


Małynicz, Kreczmar, Świderski, 
Urbański, ilustracja 


„Elektra”* ` budzi 


Dewoyno, 


przedstawienia widownię do 
W niedzielę o godz. 14 


TEATR POWSZECHNY TUR, 
Do niedzieli włącznie ostatnie przedstawie- 
Od 


„Świerszcza za Kominem'. Przedstawienią wie- 


czortowe zawieszone. W sobotę, dnia 2 móśrca 
po raz pierwszy „Mariusz” 
serii i z udziałem Aleksandra Zelwerowicza. 


Pagnola w „reży- 


KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Codziennie o 19,15 komedia Gabrieli Za- 
polskiej pt. „Ich czworo”. Udział biorą: Mira 
Zimińska,. Janina Macherska, Hanna Bielicka, 
Maria Kaniewśka, lan Kochanowicz, Ludwik 
Tatarski, Zdzisław Relski. Reżyseria: Erwin 
Axer. Kierownictwo artystyczne: Michał Me- 
lina i kierownik literacki: Paweł Hertz, Deko 
racie: Atelier „Trójkąt*. Bilety, nabyć można 
w kasie teatru od godz, 10-tej" 


Kina 
„Połonła” (Piotrkowska Nr 67) „Znachor”. 
„Tecza“ (Piotrkowska 108) — „Znachor”. 


„Wisłą” (Przejazd 1) „Adrła* (ul. Marszal- 
ka Stalina 2) — „Honolulu”. > 

„Bałtyk* (Narutowicza 20)—„Robin Hood". 

„Gdyniń* (Przejazd 2) — „Świat się śmie- 
ie", 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Złudzenie 
życia”. 

„Włókniarz* (Zawadzka 16). „tief* (Legio- 
nów 2-4) — „Dni szczęścia”. ™ 

„Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Halka. 

„Przedwiośnie” (Żeromskiego 74-76) — „Ma 


„Tatry“ (Sienkiewicza 40)—,Pensionarka". 


W dniu 22,2 
z rąk oprawców NSZ-owskich 


t 


341 14 
p” Wwa 


mówcy, 
dów doraźnych na zbrodniarzy. 


WIĘAZ ZY 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 55 


Telefony 197-35 i 197-36. 


A MARIAN 


Tow. Guła osierocił żonę i 5-ro drobnych dzieci. 


GULA 


Na pogrzebie, który odbyłsię w Niekłaniu, pow, końskiego, liczni - 
podkreślając zbrodniczą działalność spod znaku NSZ, żądali są» 


mą") i 4 


„Rekord“ (Plac Reymonta) — „Jadzia”. 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Biały mu- 
rzyn“. E 

» Wolność” (Napióqkowskiego 16) — „Ro- 
va wości 84) — „Przez łzy do szczę= 
ścia”. , 
„Zachęta” (Zgierska 26) — „Wacuś”. 
„„Muza* (Ruda Pabianicka) — „Pojedynek*. 
Początek seansów w dni powszednie o godz, 
16. 18, 20. — W niedziele i święta o godz. 12. 
14, 16, 18, 20 — 

Kina „Polonia“, „Adria”, „Bałtyk*. „Hel“, 
„Przedwiośnie”, „Bajka“, „Roma“ rozpoczyna 
ją seanse pół! godziny później. 


Co- usłvszymy przez radio 


557 W-wa. 8,30. Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 8.45 Codzienny odcinek powieś iowv: 


„Katarynka” — now. Bolesława Prus. 9.00 
Rozmaitości. 9.10 Program na dzisiaj. 9.15. 
Przerwa. 11,55 Komunikat  mełteorolodiczny. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariac- 
kiej. 12.03 W-wa. 14.40 Muzyka ludowa z płyt. 
14,55 „Ratujmy lasy* — pog- gospod, Idziego 
Guderskiego. 15.05 Wiadomości sportowe 15.10 
Recital skrzypcowy Wandy  Wiłkomirskiei, 
rzy fortep. Maria Wiłkomirska. 15.30 Wiado- 
mości z miasta i prowincji. 15.35 „Fabryczne 
spółdzielnie w Łodzi” — pog. spółdz. Włady- 
sława Makowskiego. 15.45 Koncert solistów z 
płyt. 16.00 W-wa, 16.30 Audyc. dla młodz.: 
„Bajka uzbecka o głodnym Achmedzie i chci- 
wym Murmacie i o sprawiedliwym Alim" — 
Włodzimierza Słóbodnika. 16.35 W-wa. 22.30 
Koncert Życzeń. 23.00 W-wa. 23.35 Program 


| na jutro; Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. 
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DAR POLSKIEGO RADIA W ŁODZI DLA, 
CHŁOPÓW -> g 

Polskie Radio w Łodzi postanowiło obdá- 
rować 52 aparatami radiowymi tych chłopów, 
którzy wykazali wysokie zrozumienie spote- 
6zno-obywatelskiego obowiązku i złożyli świad 
czenia rzeczowe w ustalonym terminie oraz w 
przepisanei bądź wyższej wysokości. 

Uróczyste wręczenie chłopom radioapara- 
tów odbyło się w obecności Wojewody, Pre- 
zydenta miasta i przedstawicieli Zw. Zawodo- 
wych dnia 28.11. w sali Teatru Powszechnego 
w Łodzi. 


br w Końskim, pełniąc swe obowi 


GRUPA TOWARZYSZY 


"Ya <wą” A lL ertai 
1.” 2 ya SEDJA 2 


WĘGIEL DRZEWNY 


nadający się również do generatorów samochodowych 
l do nabycia hurtowo przez 
Cenirale Hondlową Przemysłu Chemicznego 
BIURO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW, ORGANICZNYCH 
I FARMACEUTYCZ NYCH TR 


Adres telegraficzny BARWOFARM, 


jaz yyy R 


aw 


[mimi Lekarze MINN 


DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specija- 
lisia chorób skórnych wensrvcznych I mocza- 
plciowych przyjmuje, Łódź, Piotrkowską 33, 
godz. 12-1 i 3-6: j 
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SZELAK, nsitaline, amoniak do pieczenia pole 
ca korzystnie firma „CHROM**= Produkty 
chemiczne — Artykuły malarskie, Łódź, Pil- 
sttdskiego 44, — telefoń 205-27: 


PRZYJMUJEMY do przeróbki parafinę wzglę- 
dnie stedrynę na wiece, Fabryka Chem. Tel, 
189-52, i z N 


W ZENGUWNE 


FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto: 
gralują w Foto Atelier H, Śmieect Fotogśri 
filmowy, Piotrkowska ó tel. 171-84, 


penes _ > 


EMALIOWANE («czynia kuchenne, wiadra, 
kubki; łyżki do ' izenia, latarki poleca hur- 
townia, łódź, Rzą wska 3. 


FATTYKVĄ cukierków, czekolady i drażetek, 


Jerzy Karczewski, Marii Sk/olawskiel 
K rh 2). tel. 1065-28 7 RzE0W 
stu 8 Po'eca największy wybór cukrów. 

h4 


ZNACZKI do zbioru nowości poleca korzyst | 
mie „Filatelią”, Toruń, PI, Bankowy 2, I p, 


OGL OSL E NI Al 2.0 O B N 


[Mi Zaofizrowanie nracy (IIF 


FABRYKA welniana poszukuje: kierownika 
farbiarni (wykwalifikowanega farbiarza) i kie- 
rownika pracy i płacy obznaimiońego z pracą 
techniczną w fabryce lak i techniką wypłat. 
Życiorysy z podaniem poprzednich prac skła- 
dać w Redakcii „Głosu Robotniczego", pod 
„Kierownik“. i : 


BUCHALTERÓW samodzielnych poszukuje 
Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjne- 
go, Piotrkowska 175 (Wydział Personalny). 


POSZUKUJEMY  wykwalifikowanych maj- 
strów tkackich oraz tkaczy (ki) na krosna añ- 
gielskie, jak również snowaczy (ki) na maszy- 
ny konusowe. F-ma Al. Gutman, Łódź, Pogo- 
qowskiego Nr 5-7. 


PRACOWNICA domowa z gotowaniem, z do 
biymi świadectwami do 3 osób potrzebna, Ul. 
Armii Ludowel 17 m. 3 


FIRMA N. Fitingon, Fabryka Trykotaży, poszu 
kite ketlarki i zeszywaczki pończoch od zą- 
raz. Zsołaszać się: Łódź, ul, Sienkiewicza 82/84 
Firma N. Fitinzon, Fabryka Trykotaży. 
LAŁ oh ry „TYŁ 

UOTPZE"MY zecer akcydertsowy i krajacz- 
introligatór. Zgłaszać się Zakłady Graficzne 
Nr. LL Łódź. Zeromskiego 87, > | 

J1EBLE, sypialnie, sztuki poledyńcze gotowe 
i na zamówienie. Piotrkowska 31-2, I-sze piętro, 


— | cień, Kilińskiego 17621, z 


TRZY APARATY telefoniczne kupię — Kiliń, 
skiego 148. Sklep galanteryiny od godz. 16— 
18-ej.- || 


GORCZYCĘ kupuję. Fabryka Musztardy, Szo- 
sa Rokicińska 46, tel. 162-67. 


KUPUJĘ lampy radiowe, oraz. wszelki sprzęt 


Połus, Gdańska 17 

UNA: Łokałe (IWA 
LOKAL fabryczny poszukiwany powierzchni 
od 100 m. kwadr, Wiadomość tel. 263.01 od 
godz. 16-cj. 


UNIEWAŻNIAM skradzione: karty żywno- 
ściowe rodziny Perońskich z mies. styczeń-luty, 
Marii - Leokadii į Feliksa 'oraz palcówkę Ma- 
rii Nowy Świat 59, _ 


SKRADZIONO palcówkę, dowód zameldowa: 
nia i kartę rejestracyjną z RKU Mazurowskiego 
Edmunda. Uprasza się o zwrot , Nagroda 1000 
zł Zelów, Roli-Żymierskiego 6. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legityma- 
cię pracy Zarządw Miejskiego Zenobii Matu- 
szak, palcówki Krystyny i Stefana Matuszak 
i człery kartki żywnościowe na marzec i kwie- 


orp 


SKRADZIONO damska torebkę wraz z doku- 
mentami i kartkami żywnościowymi na nazwi- 
sko Stanislawy Urbanawiczowej, Proszę © zwrot 
dokumentów, 


nieograniczony na w 


J 


„Skórki cielęce, pasy 
zakupimy tel. 152-03 


PRZETARG $ 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
konanie robót remonto- 

sj Wypożyczalni Książek 


wych w lokalu Miejsł 


dla dzieci przy ul, Armii Czerwonej Nr 41. 


Oferty pisemne. odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, należy składać w Wydz, Tech- 
nicznym ul: Piotrkowska 64, I piętro, pokój 
Nr 5 do dnia 11 marca 1946 r. do godz ll-ej 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem 
„Oferta na wykonanie robót remontowych w 
lokalu Miejskiej Wypożyczalni Książek dla 
dzićci przy ul. Armii Czerwonej Nr $1". 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle: 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydz, Technicznym — Oddziale Budowlanym, 
ul. Piotrkowska 64, III piętro, pokój Nr 207. - 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12 w poł > j 

Wadium przetargowe zgodnie.z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 2.100 nalcży 
złożyć w Kasie Miejskiej, uł. Piotrkowska 98 
a kwit wpłacenia dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 28 lutego 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


A 


PRZETARG 
Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza prze« 
targ nieograniczony na wykonanie robót ziem 


nych i brukarskich dla Gazowni Miejskiej w 


Łodzi. A 

Oferty, odpowiadające treści ślepego kosz: 
torysu, należy składać w Gazowni Miejskiej w 
Łodzi, ulica Targowa Nr -8, do „dnia 14 mar: 
ca 1946 roku, do 10 rano, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie 
robóf ziemnych i brukarskich”. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przetargu otrzymać można w 
Gazowni Miejskiej w Łodzi — Wydział Zaku- 
pów. ulica Targowa Nr 18: 

Otwarcie ofert nastąpi w wyżei oznaczonym 
dniu na złożenie ofert o godz. 10 rano. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 10.000 należy złożyć w Kasie 
Gazowni Miejskiej, ul. Targowa 18, a kwit do: 
łączyć do oferty, 

Łódź, dnia 28 lutego: 1946 r. 


GAZOWNIA MIEJSKA WY ŁODZI. 
PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 


nieograniczony na przełożenie podłogi parkie- 
towej w sali gimnastycznej w gmachu szkolnym 
przy ul. Lipowej Nr 16 w Łodzi, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, należy składać w Wydziale Te 
chnicznym, ul, Piotrkowska 64, I piętro, pokój 
Nr 5 do dnia 11 marca 1946 r do godz, 11 w 
kopercie należycie zamktiiętej z napisem: ,Ofer- 
ta na przełożenie podłogi parkietowej w sali 
gimnastycznej w gmachu szkolnym przy ul, Li- 
powej 16". 

Szczegółowe informacje oraż kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można Ww 
Wydz. Technicznym -- Oddz. Budowlanym, ul, 
Piotrkowska 64, III piętro, pokój Nr 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dhin 
o godz. 12 w poł. 

Wadium przetargowe zgodnię z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł, 2.900, należy 
złożyć w Kasie Miejskiej, ul. Piotrkowska 98, 
a kwit wpłacenia dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 28 lutego 1946 m 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
BEN" "qq 


Biegła maszynistka 


poszukiwana 


Zgłaszać się: Redakcja „Głosu Robołniczego”, 


Piotrkowska 86 front III p, między 5—6 pp. 


SKRADZIONO kartę tymczasową zdemobili. 
zowanych Kuberskiego Józefa — Abramówskie* 
PMOYAKOZEZEODZ PARE DK. 
SKRADZIONO palcówkę, legit. PPR i zwol. 
nienie z pracy Baranowskiego Franciszka, Pił- 


i kartki żywnościowe 
Rokicińska 9-51. 5 

SKRADZIONO palcówkę, legit. pracy, legit 
PPR i inne dokumenty Bykowskiej Marii. Abra- 
mowskiego 19-17. _ 


SKRADZIONO w tramwaju pabianickim mxa- 
świadczenie tożsamości, legitymację fabryczną 
Wojtkowskiej Eufemii. Pabianice, Leśna 31, 


SKRADZIONO palcówkę Matyldy Ciężkiej, 
Przejazd 86 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i dowód 
końia Siedoszewskiego Stanisława, Wieś Księs- 
two gm. Brużyca Wielka, pow, łódzki, F 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Amroszkie- 
wicz Lcokadii, Kilińskiego 227-42. 


ZGUBIONO palcówkę i inne dowody Kuliń- 


skiej Franci szki, Podgórna 26-1 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i Kartë re 
jestracyjna ZUZ w Radomiu Persowskiej Antò- 
niny, Sienkiewicza 9 (Schronisko). 


SKRADZIONO kartę repatracyjną i 7 punk 


tów Rosiak Justyny, Górna 6-11. 


T 
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Kronika Łódzka 


ZEBRANIE CZŁONKÓW I SYMPATYKÓW 
PPR DZIELNICY WIDZEW. 

W sobote 2 marca o godzinie 17-ej w lo- 
kalu własnym przy ul. Armii Czerwonej Nr. 
03 odbędzie się ogólne zebranie członków i 
sympatyków Polskiej Partit Robotniczej dzielni 
cy Widzew. Dią członków PPR. stawiennictwo 
obowiązkowe. z . 


n—-— 


UWAGA AGITATOQRZY! 


W Domu Propagandy P.P.R, przy ul. Piotr- 
kowskiej 262, w piątek 1 marca o qodz. 17-ej 
tow. Bogdański przeprowadzi ze słuchaczami 
kursu agitatorów koficowe seminarium kon- 
trolne z wygłoszonych ną kursie referatów. 

/ Stawiennictwo obowiązkowe. 
REFERAT W DOMU PROPAGANDY PPR. 

W Domu Propagandy P.P.R. przy ul. Piotr= 
kowskiej 262, w sobote 2 marca o godzinie 
18-tef, będzie . wygłoszony  reefrat p.t 
„Czem jest P.P,R. I jakie są nasze cełe”, Na- 
stępnie będzie wyświetlony film p.t. „Miasto 
Chłopców”. 


( —— 
KONCERT NA FUNDUSZ POMOCY ZIMOWEJ 

W dniń 2 marca 1946 r. w lokalu świetli- 
cy pracowników Centrali Węglowej, przy ul. 
Daszyńskiego 20 m. 21, odbędzie się o godz, 
17-ej koncert rozrywkowy z udziałem sił arty- 
stycznych W programie występy solowe, 
Śpiew, piosenki, recytacje itd. Po koncercie 
odbędzie się wieczorek, towarzyski dla pra- 
cowników' Centrali Węglowej, ich rodzin i za- 
proszonych gości. Polskie Radio nadawać bę- 
dzie w dniu 2 marca r.b. z 4-ch rozgłośni w 
kraju, dla wszystkich świetlic pracowników, 
muzykę taneczną od godz. 19-tej do 6-ej ra- 
no. Czysty dochód z bufetu, urządzonego przez 
dział gospodarczy przeznaczony będzie na 
Pomoc Zimową. Wstęp bezpłatny tylko dla 
pracowników Centrali Węglowej, ich rodzin 
1 zaproszonych gości. 


X 
LEKCJE CHÓRU W CRDK. ` 
Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR. 
Piotrkowska 243 przyjmuje zapisy na lekcje 
chóru zorganizowanego, na terenie Central- 
nego Robotniczego Domu Kultury — TUR. 
Bliższe informacje w sekretariacie. C.R.D.K. 
w godz. od 8 — 19-ej. Tel. 112-57. 


i — O- 
WYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
, W CRDK, 
Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR. 
w Łodzi ul. Piotrkowska 243 podaje do wiado- 
mości, Że z dniem 1-go marca br. otwarta zo- 
staje wypożyczalnią sztuk teatralnych. 


Ofiary na odbudowę 
zburzonego pomnika / 
WŁÓKNIARZE. ALEKSANDROWA. 

Zw. Zaw. Robotników i Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego — Oddział w Aleksan- 
drowie, przesłał do Komitetu odbudowy zbu- 
rzonego pomnika bohaterów Armil Czerwonej 
| Wojska Polskiego, sumę 8.9968 zł. powstałą z 
dobrowoltych datków. pieniężnych roboiników 
Aleksandrowa oraz nastąpującą rezolucją 
przyjętą na ogólnym zebraniu włókniarzy w 
Aleksandrowie w dniu 17 lutego 1946 r. 

Zebrani tlacze i pończosznicy miasta Ale- 
ksandrowa, na ogólnym zebraniu w dniu 17 
lutego 46 r, połępili haniebny czyn band fa- 
szystówsko-oćnerowsko - hitlerowskich, które 
wysadziły w powietrze pomu'k bohaterów żoł- 
nierzy, połskich i sowieckich, bohaterów Wol- 
ności 4 Demokracji. ' 

— Niech nie mysłą niedobitki reakcji, czy- 
tamy w rezolucji, Że klasa robotnicza miąst i 
wsi, przejdzie nad tym zbrodniczym czynem 
do porządku dziennego. Klasa robotnicza w 
Aleksandrowie zapewnia że dołoży swych sił 
i pomoże w odbudowie pomnika bohaterów 
Wolności I na ten cel kaźda fabryka, każdy 
zakłąd pracy złoży ofiarę w postaci datku 
pieniężnego, by pomnik bohaterów stanął taki 
jakim byl.. 


PRACOWNICY F-MY „BORUTA” W ZGIERZU 
Pracownicy firmy Przem. Chemicznego 
„Boruta“ w Zgierzu, przesłali n arqce Prezy- 
denta, ob. K, Mijała, Przewodniczącego Komi- 
tetu Odbudowy zburzonych pomników, rezo- 
lucję) powziętą na zebraniu ogólnym odbytym 
w dniu 23 lutego rb., potępiającą jednomyśl- 
nie zbrodniczy czyn polskich 
Jednocześnie postanowili oddać. 1 proc. swych 
poborów za m-c luty na odbudowę pomnika 
ku czci Armii Czerwonej i Wojską Polskiego 
oraz 1 proc. z poborów za m-c marzec na od- 
budowę pomnika Tadeusza Kościuszki. 
i - G 
Dyżury antek 
Cymera — Wólczańska 37 
Bojarskiego — Przejazd 19 
Unięszewskiego — Dabrowska 24b 
Epsztajna — Piotrkowska 225 
Trawkowskiej — Brzezińska 56 
Pawlikiewicza — Pomorska 12. 


. CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyróż petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza testem — zł. 44, w tekścia == zł 21. — 
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Wycawca Wój. Komitet PPR w Łodzi, 


hitlerowców. 


Komitet Redakcyjny, 
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Niedat*'no donosiłiśmty o sukcesach ra- 
dzieckich łyżwiarzy na międzynarodowych 
zawodach w Oslo, gdz'e startowali najlep- 
si panczeniśc; norwescy i fińscy — do tel 
nory bezkonkurencyjni w jeździe szybkiej 
na lodzie. Sy] 2 

Panczeniści radzieccy w zawodach za- 
jęli wszystkie pierwsze miejsca, tak w 
konkurencii męskiej jak i żeńskiej, Sukce- 
śy swe łyżwiarze sowieccy zawdzięczają 
w głównej mierze swemu doskonałemi 
trenerowi państwowemu Mieluikowi, któ- 
rywraązzhimi odwiedził „krajnę fiordów", 
iako kierownik delegacji sportowej ZSRR. 

KIM BYŁ MIELNIKOW? ' 

Jakow Mielnikow to jedna z najpopular 

niejszych postaci sportowych ZSRR. Nic- 


EL 


z 
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rów) 


ska ÓW l GRE 
dawno, jak podale „Spórt“ katowicki, spor 
towcy radzieccy obchodził 35-letni jubi- 
leusz sportowej działalaości tego jednego 
z największych łyżwiarzy świata. 

Mielnikow rozpoczął swą karierę spor 
towa w roku 1915 jako miody 19-letni chło 
piec, zdobywając zaszczytny tytuł mi- 
strza swego kraju i biiąc elitę łyżwiarzy 
fińskich, s 

Od tej ehwili kariera jego postępowała 
ciągłe naprzód. - Zaczęły padać nie tylko 
rekordy rosyjskie, ale i światowe. W cią- 
gu dwudziestu lat Mielnikow zdobył lede- 
taście razy tytuł mistrza ZSRR. W cią- 
gu trzynastu sezonów zwyciężył ną wszy 
stkich. wiekszych międzynarodowych za- 
wodach. W 4923 r. startuiąc na mistrzos- 
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PASTA PT. Si gag fps ca 5 m 
ŁKS-u pilnie trenują 


przed nadchodzącym sezonem 


Ze zbliżającym 'się sezonem, coraz 
większy ruch daje się zauważyć wśród 
kolarzy łódzkich. 

We własnym lokalu, przy ulicy AL 
Kościuszki Nr. 85 pilnie treniją kolarze 
ŁKS-u. Na sali ustawiono rolki. Pod kie 
rownictwem kapitana sportowego ob. Czy 
ża trenuje 22 zawodnków. Jedni schodzą, 
drudzy wchodzą na maszyny. Widzimy 
Wypycha, Janika, Sokolnickiego i Mille- 
ra. Ale największą sensacie budzą: iden- 
tyczy Francuz Auffret — student jednej 


żellgarn — niemie 
Zniszczona przez okupantó 
robotników łódzkich 


Cztery były straszliwe słowa dla robotni- 
ków łódzkich, za mrocznych czasów hitlerow= 


'|skiej okupacji: gestapo — Radogoszcz — Si- 


kawa 1 Zeliqarn. Kto tam „poódpadł” ten juź 
nie wracał, temu odbierano zdrowie i Życie. 
Lepiej- było umierać „zwyczajną nagłą Śmier- 
cią”, niż ginąć w gestapo, na Radogoszczu czy 
w Sikawie. I podobnie było z Zellgarnem, czy- 
li jak to się nazywało zwyczajnie: Cellgarem. 

(to w czasie okupacji jechał w kierunku 
Widzewa — ten juź z daleka, nie raz przy 
odpowiędnim wietrze, już przy+rogu Głównej 
i Piotrkowskiej, oglądał się niespokojnie do- 
koła siebie. Skąd szedł ten straszliwy trupi za- 
duch? ` 

— To Celgarn tak cuchnie! — mówili wów- 
czas wtajemniczeni. 

Dzisiejsze Państwowe Zakłady Widzewskiej 
Manufaktury — to jedna z największych fa- 
bryk w Polsce. Olbrzymie tereny obejmują 
pół miliona metrów kwadratowych, ponad pół 
miliona metrów sześciennych zabudowań, je- 
dęnaście wielkich betónowanych ulic, cały la- 
birynt bloków «fabrycznych, tunelów podziem- 
nych, przejść, hal tak wielkich, że najpotęż- 
niejsze kościoły mogłyby tutaj pomieścić się 
swobodnie. „Wima” to tysiace maszyn, tysią- 
ce kotłów, kadzi, miliony metrów. apokaliptycz 
nych rur, yrządzeń, to fabryki nad ziemią i 
fabryki ukryte gleboko pod betonowym tere- 
nem, „„Wima” to tysiące pracowitych. mrówek 
ludzkich, które potrafiły zdewastowane przez 
okupanta Zakłady swoją ofiarną pracą napra- 
wić, usprawnić i puścić wsruch to wszystko. 

„Zellgarn* był za okupanta jedyną w Ło- 
dzi „karną fabryką", Obstawiena werkszucami 
— psami gończymi hitleryzmu — fabryka za- 
trudniała wiele tysięcy łodzian. Użbrojeni ban- 
dyci hitlerowscy mieli tu na wszystkich „oko” 
Tu nie było wolno spóźnić się do pracy — za 
to czekała karna robota: wożenie taczkami wę- 
gla'na mrozie, bez wierzchniego okrycia, Tu 
za minute opóźnienia — szło się odrazu na 
Sikawę. Tu były „kamery“, w których zaba- 
wiano się biciem kijami. Tu człowiek nie był 
człowiekiem, a jedynie wołem roboczym, któ- 
rego można było skałować, zmaltretować do 
ostatnich granic i zwyczajnie zastrzelić, Weri- 
szuce byli wszędzie—kontrolowali nawet cho~- 
rych pó domach — wywlekali matki rodzące 
z łóżek za włosy, Tu za karę trzeba było pra- 
cować tyle godzin, ile się spodobało niemiec- 
kiemu majstrowi. Tutaj ludzie Śślepli przy kwa- 
sach i ługach, wymiotowali krwią, lub dosta- 
wali szaleństwa. 

W tych „Zakładach Śmierci“ pracowało się 
najdłużej pół roku. Potem człowiek był już 
tylko strzępem Żyjącej istoty. Ślepcem lub- 
wariatem! 

Jakże tu jest dzisiaj inaczejł -W dyrektor- 
skich mieszkaniach — żłobki. Czyste, widne, 
ciepłe pokoje, pełne bielusieńkich łóżeczek, a 
w tych łóżeczkach najmłodsze dzieci robotni- 
ków. I nietylko matki, pracujące w WIMIE, 


dzielnych ( świątecznych — 


z wyższych uczelni łódzkich oraz Włoch 
ROSSI. 

Pierwszy z nich jest kolarzem toro- 
wym, drugi szosowym, ieden jak i drugi 
uprawiali już kolarstwo przed wojną. 

— Napiyw młodzieży — mówi nam 
kierownik sekcji ob. Wierucki Stefan — 
jest duży. Każdy się zgłasza z własnym 
sprzętem, najciężej jest tylko z gumami. 

W chwili obecnej sekcia ŁKS-u liczy 58 
członków, z tych 22 zawodników. Tórow 
ców sekcja posiada 6. 
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przynoszą tutaj swoje pociechy. Czynią to rów 
nież ojcowie. Dziewięciomiesięczna  Jadzię 
Witkowską przynosi ojciec do fabryki, bo prze 
cież tutaj dla dziecka lepiej niż w domu. Tutaj 
jest mleko, „nestel”, Światło i ciepło. Dzieci 
wyglądają jak okazy wagi i zdrowia. Tutaj w 
salonach dyrektorskich bawią się w przed- 
szkola dzięci starsze. Tutaj młodzież po pięcio 
godzinnej pracy ucząszcza do fabrycznego 
gimnazjum przemysłowego. Tutaj czynńe są 
dla robotników warsztaty szewskie i krawiec- 
kie, jest jadłodajnia na tysiące osób, jedna z 
największych w Polsce. Tutaj jest po pracy 
odczyt w WIMIE, jest nawet kino, prawdziwa 
rozrywka po pracy! Luksusowe łaźnie dla tych 
których trud codzienny przepoił oliwą i sma- 
rem. Tutaj robotnik jest panem fabryki a nie 


sluga Kunftzerów, Konów czy też okupacyj-' 


nych bogów w rodzaju Lehmanna, Schieberta 
czy Scholtza. 

Jeden z najstarszych robotników fabryki 
tow. Bolesław Grabowski oprowadza nas po 
Zakładach Widzewskiej Manufaktury, Żeby tu 
wszystko dokładnie obejrzeć, zrozumieć, trze- 
ba tygodniowego spaceru. „Przelatujemy” więc 
z grubsza po halach, po "labiryntach i pod- 
ziemiach dawnego ZeHgarnu. Oto w tej hali 
wysokiej jak najwyższy tum kościelny stoją 
maszyny  kilkudziesięciometrowej wysokości. 
Wszystko zautomatyzowane, W tej olbrzymiej 
przestrzeni gdzieś tam po bałkonikach napo- 
wietrznych krąży jeden człowiek. Poprostu 
dogląda tylko — jak to wszystko samo pra- 
cuje. Windy niosą całe paki białej tektury 
szwedzkiej (produkt ze Świerków — całkowi- 
cie pozbawiony żywicy). Olbrzymie wilki szat- 
pią surowiec na strzępy, połem to wszystka 
idzie do nowych kadzi, wielkich jak mamuty, 
do kwasów, do ługów, moczy się i suszy, sū- 
szy i moczy. Przez wiele, wiele nowych ma- 
szyn, przez wiele, wiełe nowych hal nawierzch 
nich i podziemnych idzie szwedzka tektura, by 
wreszcie po długim, niezrozumiałym dlą lai- 
ków procesie, wysnuwać sie w ostatniej hali 
jako srebrzysta, biała nitka sztucznej bawełny. 

Zautomatyzowanie pracy w tej fabryce Sztu- 
cznego włókna posunięte zostało do ostatecz- 
nych zda się granic. Oglądamy hałe wielkie 
jak rynki potężnych miast, hale gdzie tysiące 
potężnych kotłów drży niewidzialną pracą i 
oglądamy się za rojem robotników. Cicho tu- 
taj — nie widać żywej istoty. To już nie fa- 
bryka, to dzika dżungla maszyn gdzie wszyst- 
ko drży, wszystko pracuje, krąży, dyszy a lu- 
dzi tylko tam niema. Przechodzącemu czasem 
tylko wicher niewidziałnych tub wentylatorów 
poderwie nagle kapelusz na głowie i w ten 
jedyny sposób daje znać, że to nie martwota 
śmierci. panuje. w tych potwornych halach, ale 
Że tu ujarzmione siły przyrodv robią wszyst- 
ko sama, za siebie i za człowieka. 

W gigantycznej hali kotłów ługowych tyl- 
ko jeden człowiek spaceruj1 od manometru do 
manometru. Bierze próbki, podahodzi do sto- 
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twach Europy w Sziokłołmie doskonały 
łyżwiarz zaiął pierwsze miciśce, zdoby» 
wałać tytuł mistrza Europy, w biegu na 
5.000 mtr., biiąc elitę tyżwiarzy Świata. 
W sześć lat później Mielnikow triumfuje 
na świaiewych igrzyskach robotniczych. 


SZKOŁA „MIELNIKOWSKA” 


Mielnikow, który jeszcze do tei pory 
uprawia swój ulubiony sport, w ZSRR o- 
tworzył specialna szkołę łyżwiarska, tzw. 
„mięłujkowską” Wyszli z niej łyżwiarze 
jak syn jego Anatol, czy. Kudriawcew. 

Za wielkie usługi dła sportu radziec- 
kiego Jakow Mielnikow odznaczony za- 
stał przez rząd radziecki oderem „Czer- 
woneęgo Sztandaru Pracy“ i tytułem zz- 
służonego mistrza Związku. Niespożytą 
swą_żywotnością lielnikow zdobył sobie 
'cszcze ieden przydomek, chociaż nieoli- 
cialny „ałe nie niniej zaszczytny — przy- 
domek „Żelaznego biegacza”. 

Godnymi spadkobiercami Jakowa oka- 
zali się jego wychowankowie. Po sukce- 
sach 'w Oslo, panczeniści radzieccy wyst 
nęli się obecnie na czoło łyżwiarzy świata. 


PLENARNE ZEBRANIE SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH 


„Najbliższe plenarne zebranie sędziów 
piłkarskich odbędzie. się 7 bm. o godz. 
18 przy ul, Piotrkowskiej 80. w» ] 

Obecność wszystkich członków obo» . 
wiązkowa. s 
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lu ze szklanymi cackami i bawi sig, Oto nd- 
brał białego płynu w kryształową flaszeczkę, 
Wpuszcza kilka kropel innego przezroczyste* 
go płynu i oto szklana bania zajaśŚniała . tę- 
czowymi barwami, Nie dosyć mù na tej sztucz- 
ce, dolewa kilka kropel innego płynu i oto w 
szklanej kuli pieni się najczystsza indyjską 
herbata, Potem znów dolewa, ulewą, miesza, 
patrzy pód jarzące się Światło lampy i mówi 
do nas z uśmiechem. 

„Wszystko w porzadku! Słonie pracują do* 
brzełl" 

uk 


Dziś „Wima“ zatrudnia około 4 tysięcy ro- 
botników, dó końca bieżącego roku będzie tu 
jednak pracowało już ponad siedem tysięcy, 
Zniszczoną przez Niemców przędzalnię odbu+ 
dowano już w 18 procentach, a do końca ro- 
ku będzie pracowało 60% maszyn. To samo ze 
zniszczoną tkalnią — do końca roku bddzie 
tutaj huczało ponad pół tysiąca warsztatów 
Sztucznego włókna można wyprodukować do 
60 tysięcy kilogramów na dobę. Odlewnia 
zdolna jest dać 3,300 ton Żeliwa rocznie, Fa- 
bryka sztucznej gumy „Thiokolu* — może dać 
3 tysiące. kilogramów gumy miesięcznie. Brzę- 
dzalnia; którą w lipcu ubiegłego roku-wypro- 
dukowała 3:200 kilogramów przędzy, w qru-, 
dniu już dała ponad 80 tysięcy kg. 

Fabryka posiada nieograniczone możliwo 
Sci. Wszystko tu jest przygotowane na „Wyr 
rost', na produkcję masową niezliczonych iło- 
Ści metrów pierwszorzędnych tkanin, metali, 
warszłatów. 
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Ci, którzy 'byli bici do krwi przez werk- 
szutzów, którzy dlą „oszczedności ciepła mu- 
sieli pluć krwią pod niemicekie nogi, ci któ- 
rzy Ślepli w kwasach za Niemców, którzy fJ- 
stawali szaleństwa od dwridziestoczterogodzin= 
nej roboty — ci jedni pottafig ocenić jak wie- 
le się zmieniło w tej kon”wskiej Wimie. w 
tym niemieckim „Celęarze”. Ci jedni potre”ą 
ocenić głebia przeninn zaszłych w ciarn ie 
dnego roku w-©ijcz Ci, których dziec: 
rowskim pałacu! »Ci, którzy 
mają tutaj wszystko od mioszkania poczew- 
szy, ną Konsumie skończywszy — ci ludzie 
nie szemrzą, tylko bndują. Budują w trudnych 
warunkach. PRozumieją, Że wróq  zniszczwt 
wszystko — czego najlepszy przylład mrią 
w swojej własnej fabryce. Rozumieją też, że 
to co ókupant zniszczył, musimy sami od no- 
wa stworzyć, uruchomić, usprawnić. - Rozumie 
ją, że tylko praca daje wyniki, tylko praca 
daje owoce. j z 

I jeszcze jedno rozumieją ci starzy wete- 
rani „Zéllgarnu" — że wszvstko mą swój ko- 
niec, Że i biedowanie dzisiejsze skończy się. 
Tym prędzej się skończy im wydatniej badzie- 
my wszyscy pracować, 


Ne. 


H. Rud. 
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